
Współpraca handlu zagranicznego 
z przedsiębiorstwami resortu żeglugi 
tematem obrad' '" sejmowej
WARSZAWA (PAP). Ko­

misja Gospodarki Morskiej i 
Żeglugi, obradująca pod 
przewodnictwem pos. Flo­
riana Wichłacza (PZPR) roz 
patrzyła problem współpra­
cy handlu zagranicznego z 
żeglugą. Informacje na ten 
temat przedstawili komisji: 
minister żegfugi — Stani­
sław Darski oraz wicemini­
ster handlu zagranicznego 
— Franciszek Modrzewski.

Minister Darski stwier­
dził m.in., że występują 
znaczne rozbieżności pomię­
dzy planami przeładunków 
naszych portów, a zadania­
mi jakie się im stawia. U- 
trudnia to prowadzenie pra­
widłowej polityki inwesty­
cyjnej i eksploatację por­
tów. W związku z tym, w 
IV kwartale każdego roku 
porty muszą wykonywać 
nadmiernie zwiększone za­
dania.

Rola żeglugi morskiej w

portach, resort opracował 
na lata 1962—1965 program 
budowy własnych magazy­
nów.

W dalszym punkcie porządku 
obrad Komisja Gospodarki Mo* 
skiej i Żeglugi zaznajomiła się 
ze stanem przygotowań do ak­
cji przeciwpowodziowej. Informa 
cję na teri temat przedstawili 
przewodniczący Głównego Ko*i 
mitetu Przeciwpowodziowego, 
prezes Centralnego Urzędu Go-J 
spodarki Wodnej —1 Janusz Gro: 
chulski. . i

Tego samego dnia posłowie i 
z Sejmowej Komisji Gospodarki i Rok XIX, nr 46 (5804) 
Morskiej i Żeglugi oraz mini- ’ 
ster J. Grochulski spotkali się 
z dziennikarzami w klubie spra 
wozdawców parlamentarnych.

Przewodniczący komisji pos.
Florian Wichłacz i inni posło­
wie udzielali szczegółowych 
informacji o stanie przygoto­
wań do akcji przeciwpowodzio­
wej zwłaszcza w terenie.

Posłowie podkreślali m. in., 
że wszystkie lustrowane przez 
nich powiatowe komitety prze­
ciwpowodziowe miały bardzo 
dobre rozeznanie najbardziej 
zagrożonych miejsc na swoim 
terenie i że pomyślano o naj­
drobniejszych nawet, ale istot­
nych szczegółach akcji. Bardzo Różnego rodzaju lody 
ważne jest to, ze w br. kiero- , , , . . 7 , .
wanie całą akcją należy wy- Stałe, SWieze, dryfujące, luż

Społeczeństwo polskie
stanowczo protestuje 
przeciw zbrodniom irackiej reakcji
Oświadczenie KC PZPR

Sobota, 23 lutego 1963 r.

Bałtyk zamknięty
lodowym pierścieniem

♦ A więc stało się. Bałtyk został zamknięty lodo- 
Z wym pierścieniem. Żaden statek nie wejdzie, ani 
X nie wydostanie się, o ile nie utorują mu drogi lo- 
X dołamacze.

Od kilkunastu dni szale­
je w Iraku krwawy terror.
Skrajnie reakcyjne żywioły 
które korzystając z popar­
cia monopoli naftowych do­
szły do władzy w tym kra­
ju rozpętały falę masowych 
represji przeciwko demokra

----- tycznym i patriotycznym si-
Cena 50 gr łom narodu. Pod przykryw- 
............... ką zwalczania „zwolenni­

ków reżimu Kasema” reak­

cja krwawo rozprawia się 
z członkami Irackiej Partii 
Komunistycznej, z przedsta­
wicielami różnych ugrupo­
wań demokratycznych i dzia 
łaczami ruchu pokoju. U- 
zbrojone bandy grasują w 
robotniczych dzielnicach Bag 
dadu i innych miast, mor­
dując w domach i na uli­
cach setki osób. Żandarme- 
# Dokończenie na str. 2

powodziowych i one jedynie u-1 ce ok. 350 tys km Bałtyku 
powaznione zostały do wydania . V * oaujiau,
decyzji.

handlu zagranicznym i jej 
udział w bilansie płatni- łącznie do komitetów przeciw- j ne lub zwarte — zalegają 
czym, w ostatnich 6 latach J-! Ł
wyraźnie się zwiększyły. W 
r. 1956 flota nasza partycy­
powała w przewozach to­
warów handlu zagraniczne­
go w około 16 proc. — w 
roku ub. — już w 33,3 proc.

Wicemin. F. Modrzewski 
podał m. in. że przy ustala­
niu planów ęozbudowy flo­
ty, typów statków i kierun­
ków rozwoju floty polskiej, 
postulaty MHZ są uwzględ­
nione.

Sprawa prawidłowego prze 
rzutu masy towarowej przez 
porty stanowiła w roku ub.
” pipoważniejszy problem w 
‘-znsporcie towarów handlu 
z' granicznego. Zdaniem

I Z porty nie mogą ogra­
dzać się do prac przeła­
dunkowych, ale muszą rów­
nież spełniać funkcje han­
dlowe, tj. wykonywać różne 
manipulacje towarowe.

W celu. częściowego 
przezwyciężenia istniejących 
trudności składowych w

26 bm. początek
Plenum KC PZPR

WARSZAWA (PAP).— 
W dniu 26 bm. rozpocz­
ną się obrady XII Ple­
num Komitetu Central­
nego PZPR. Na porząd­
ku obrad: sprawa zwięk­
szenia inwestycji w rol­
nictwie i zapewnienia 
dalszego war ostu pro­
dukcji rolnej.

zaczynają się od samych 
wrót bałtyckich — Skager- 
raku i Kattegatu. Dwa na­
stępne przejścia, którymi 
biegną szlaki morskie z na­
szych portów — Sund i Feh 
marn Bełt niedawno atako­
wane były przez wiatry pół 
nocne i północno - wschod­
nie, stłaczające ogromne zwa 
ły lodów. Pod wpływem 
mrozów trwających w tam­

tych rejonach Bałtyku przez 
i ostatnie trzy dni (do 20 st 
jC.) zamieniły się one w 
jzwarte, lite pokłady lodo- 
jwe. Wobec takiej sytuacji 
; statki, które do tej pory 
| wyprowadzane były z Ka- 
inału Kiiońskiego tylko do

Uroczystości w Moskwie
z okazji 45 rocznicy Armii Rafeieckiej
MOSKWA (PAP). W 

Kremlowskim Pałacu Zjaz­
dów odbyło się uroczyste 

. posiedzenie moskiewskiej 
Rady Delegatów Ludu Pra­
cującego z okazji przypada­
jącej 23 lutego 45 rocznicy 
Radzieckiej Armii i Mary­
narki Wojennej.

W prezydium uroczystego po­
siedzenia zajęli miejsca przy­
wódcy KPZR — wśród nich N. 
S, Chruszczów w galowym 
mundurze generalskim — człon­
kowie rządu radzieckiego oraz 
wyżsi dowódcy wojskowi, m. 
in. marszałek Woroszyłow.

Minister obrony ZSRR, 
marszałek Związku Radziec­
kiego Rodion Malinowski 
wygłosił referat pt. „45 lat 
na straży ojczyzny socjali­
stycznej”.

Marszałek Malinowski zazna­
czył w zakończeniu, że polity­
ka Partii Komunistycznej i rzą

du radzieckiego zmierza do te­
go, by uniemożliwić rozpętanie 
katastrofy termonuklearnej. 
Związek Radziecki będzie nadal 
domagał się konsekwentnie 
powszechnego i całkowitego roz 
brojenia pod ścisłą kontrolą 
międzynarodową.

Następnie sekretarz Ko­
mitetu Centralnego KPZR 
W. Titow odczytał list po­
witalny KC KPZR, Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR i Rady Ministrów 
ZSRR do żołnierzy radziec­
kich sił zbrojnych.

Zebrani powitali odczyta­
nie listu długo niemilkną­
cymi oklaskami.

redy Holtenau, muszą by j 
pilotowane przez lod.ołcma- i 
cze aż poza Fehmarn Belt, j

W Sundzie pracuje bez przer' 
wy kilka lodołamaczy szwedz­
kich. Z polskich jednostek — 
„Światowid” jest na usługach 
portu Szczecin, a „Swarożyc” 
zabezpiecza Gdynię.

Aby utrzymać żeglugę z 
Gdyni w kierunku Helu w 
zwartych lodach została wy 
łamana rynna, którą musi 
się bez przerwy utrzymy­
wać w stanie użyteczności. 
Nieco inaczej jest na podej­
ściu do Gdańska, gdzie wo­
dy zalega luźny, dryfujący 
lód, przez który duże stat­
ki przebijają się o własnych 
siłach lub przy pomocy ho­
lowników.

A oto wiadomości uzyska­
ne drogą zwiadu lotniczego. 
Ogromne pola lodowe, któ­
re w ostatnich dniach gro­
zić zaczęły naszym brze­
gom, przesuwają tu się ze 
wschodniej części Zatoki 
Gdańskiej. Doszły one do 
ok. 5 mil od Helu i 10 mil 
na północ od Przekopu Wi­
sły. Naturalną tamę stwo­
rzył wiatr zachodni, który 
spycha te pola z powrotem 
na wschód. (sta)Król Laosu

przybędzie do Polski
WARSZAWA (PAP). Na za­

proszenie przewodniczącego Ra­
dy Państwa Al. Zawadzkiego 
przybędzie do Polski 1 marca 
br. z wizytą państwową król 
Laosu j. k. m. Sri Savang 
Vatthana.

Królowi Laosu towarzyszyć 
będą: syn — książę Sourya
Vong Savang, premier rządu 
laotańskiego książę Souvanna 
Phouma oraz kilku członków 
rządu.

.... -

Polscy geolodzy 
wyjadę do Tunezji

WARSZAWA (PAP). Przed 
siębiorstwo handlu zagrani­
cznego „Polservice” zawarło 
kontrakt z narodowym u- 
rzędem górnictwa w Tune­
zji na przeprowadzenie ba­
dań geologicznych.

Prace wykona kilkunasto­
osobowa ekipa specjalistów 
z przedsiębiorstwa geologi­
cznego w Krakowie.

—e—-

Porozumienie
Polski i RWPG
MOSKWA (PAP). 22 lu­

tego br. zawarte zostało w 
Moskwie między rządem 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej 1 Radą Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej poro­
zumienie o uregulowaniu za 
gadnień, związanych z sie­
dzibą instytucji RWPG w 
Polsce.

Porozumienie określa niety­
kalność lokali RWPG na tere­
nie Polski, ochronę tych lokali, 
obsługę instytucji rady, spła­
wy immunitetu pomieszczeń i 
pracowników rady oraz spra­
wy finansowe, związane z po­
bytem instytucji RWPG na te- 
renie Polski.

15.882 km 
bez Urdowan

NOWY JORK (PAP). Samolot 
transportowy amerykańskiego 
lotnictwa wojskowego typu 
„C-135 Stratoliiter” dokonał v.
czy.'.!?tek. przelotu bez lądowa- „„
ni:t ■ iędzy amerykańską bazą w 1 ciel przeprowadzi bada jstiwaTu ^"Wiesbaden)““ Francję : Zachmurzenie duże z rozno-

lipinach i Mcguire w sta- nja dotyczące możliwoŚCłjj^ddał w obchodach 50-lecia godzeniami. Temperatura od

Warszawskie Zakłady im. 
Waryńskiego, wielka fabry­
ka produkująca koparki na 
potrzeby budownictwa i roi 
nictwa, wypuści wkrótce 
nowe typy tych maszyn.

W roku bieżącym zakła­
dy zamierzają zbudować 
około 450 koparek dwóch 
podstawowych typów.

Na eksport zakłady prze­
znaczają obecnie 40 proc. 
swoich maszyn a w latach 
1964 — 65 wzrosnąć ma on 
do 60 proc.

Na zdjęciu: koparki
KM-691 na poligonie do­
świadczalnym.

CAF — fot. Czarnogórski

500 zabitych w Libii
w wyniku trzęsienia ziemi

Jean Vilar
zdymisjonowany
PARYŻ (PAP). — Komunikat 

ministra stanu do spraw kul­
tury — Andre Malraux obwieś­
cił dymisję „z przyczyn pry­
watnych” znanego reżysera, or­
ganizatora I aktora francuskie­
go „Narodowego Teatru Ludo­
wego” Jeana Vilara.

Vilar był od dawna solą w 
oku władz gaułlistowskich, zi­
rytowanych obranym przez nie 
go postępowym kierunkiem. W 
repertuarze teatru gaulliścł do 
patrywali się krytyki swego re­
żimu.

Vilar odchodzi w chwili, gdy 
„Narodowy Teatr Ludowy” 
święci triumf rejestrując swe­
go 5-miiionowego widza, czym 
nie może się poszczycić żaden 
teatr we Francji.
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Polak-doradcę
rządu
kubańskiego

Depesze 
25 Polski
Z okazji 45 rocznicy pow­

stania Armii Radzieckiej, 
minister obrony narodowej 
PRL gen. broni Marian Spy 
chalskj wystosował do mi­
nistra obrony ZSRR, mar­
szałka Rodiona Malinow­
skiego depeszę z życzenia­
mi.

Min. Spychalski wystoso­
wał również podobnej treści 
depeszę do naczelnego do­
wódcy zjednoczonych sił 
zbrojnych państw - uczest­
ników Układu Warszawskie 
go — marszałka ZSRR An- 
dreja Greczko.

---- ©----
„Straszny Dwór
na otwarcie
warszawskiego
Teatru Wielkiej

Krajowi aktyw robotniczy ZMS
zakończył obrady

WARSZAWA (PAP). 22 bm. zakończyła się, krajo­
wa narada aktywu robotniczego ZMS. W toku dwudnio 
wych obrad wystąpiło 86 delegatów. Przyjęta rezolucja 
oraz ostateczne wyniki narady, które będą opracowano 
przez KC ZMS, staną się podstawą pracy całego akty 
wu robotniczego organizacji.

WARSZAWA (PAP). W Tea­
trze Wielkim w Warszawie trwa 
ją przygotowania do przepro­
wadzki do nowej siedziby — 
powiedział w piątek na spot­
kaniu z dziennikarzami dyr. 
Bohdan Wodiczko. Termin za­
jęcia kompleksu obiektów przy 

Od kilkunastu dni W Ha-;Placu Teatralnym przewidzia-I
wa.nl. pełni funkcją Dorad-»* /,• VÄI
cy rządu kubańskiego Po- wać w lipcu przyszłego roku. j 
lak —- mieszkaniec trójmia- Nowy etap działalności Teatr

| Wielki zainauguruje premiera 
V , . . . „Strasznego Dworu” Moniuszki.
Jest nim inż. Stanisław Ta sama opera wejdzie do 
koński, pracownik nauko- j repertuaru, z jakim nasi arty

Przed południem 22 bm. 
delegaci obradowali w czte­
rech komisjach: nowej tech 
niki, rozwoju inicjatyw pro­
dukcyjnych młodzieży, pa­
tronatów młodzieżowych nad 
nowymi- obiektami pięciolat 
ki oraz udziału ZMS w przy 
gotowywaniu kadr dla gos­
podarki narodowej.

Po południu wznowiona 
została sesja plenarna, na 
której sekretarz KC ZMS 
— Stanisław Kociołek przed 
stawił wnioski komisji. Na 
czoło wysuwa się sprawa 
aktywnego udziału młodzie­
ży w realizacji zadań bie­
żącego roku gospodarczego. 
Aktyw Z*-1*'' powinien brać 
większy udział w kierowa­
niu ruchem współzawodni­
ctwa, zwłaszcza wśród mło­
dzieży, Ruch ten — podkreś­

lił sekretarz KC ZMS — jest 
i będzie jednym z podsta­
wowych elementów progra­
mu działania wychowaw­
czego organizacji młodzie­
żowej.

Następnie sekretarz KC ZMS 
omówił rolę członków orga­

nizacji w realizacji postępu 
echnicznegb oraz rolę organi­

zacji zakładowych w szkol­
nictwie przyzakładowym.

białostockiej fabryki aparatury 
chemicznej.

W toku narady podkreślono 
konieczność konkretnego i twór 
czego wkładu organizacji 
ZMS-owskich w działalność 
KSR w poszczególnych zakła­
dach. Najważniejsze zadania 
ZMS w najbliższym okresie 
precyzuje przyjęta rezolucja.

Przed zamknięciem ob .-aj 
zabrał głos I sekretarz KC

KAIR (PAP). — W czwartek 
w późnych godzinach wieczor­
nych libijskie miasto Barka 
nawiedziło silne trzęsienie zie­
mi. Blisko połowa domów ule­
gła zniszczeniu. Dotychczas wy­
dobyto z ruin 80 zwłok ofiar 
trzęsienia.

Rząd libijski zorganizować 
natychmiast akcję ratunkową 
Zmobilizowano służbę zdrowia 
i przesłano pierwsze transpor­
ty lekarstw oraz żywności. Do 
Barki przybyli libijski minister 
spraw •wewnętrznych i szef 
sztabu generalnego, którzy kie­
rować będą akcją ratunkową.

Barka położona jest w odle­
głości około 100 kilometrów na 
północny wschód od Bengazi i 
liczy 10.470 mieszkańców. Mia­
sto było dawniej bazą włoską, 
a podczas drugiej wojny świa­
towej kilkakrotnie przechodziło 
z rąk do rąk w walkach, ja­
kie toczyły się w' północnej Afry 
ce między wojskami „osi” i 
armią brytyjską. Obecnie Bar­
ka jest miejscowością wypo­
czynkową oraz głównym mia­
stem rolniczego rejonu o tej 
samej nazwie.

A oto najtragiczniejsze w 
skutkach trzęsienia ziemi, ja­
kie nawiedziły ostatnio różne 
okręgi kuli ziemskiej.

3 wrzesień 1962 — kataklizm 
ten zniszczył duże okręgi Ira­
nu powodując śmierć około 11 
tys. osób. 21 maja 1962 roku 

Concepcion (południowe 
Chile) poniosło śmierć 2.000 —

Agadirze (Maroko) zginęło i2 
tys. osób. Całe miasto uległo 
wtedy, zniszczeniu.

Według depesz napływa­
jących ciągle t Benghazi, 
w mieście Barka nawie­
dzonym przez silne trzę­
sienie ziemi w dniu kiedy 
ludność obchodziła uroczy 
czyście święto Ramadami, 
zginęło przeszło 500 osób. 
Rannych są setki, a poz­
bawionych dachu nad gło­
wą — z górą 12.000 osób. 
Miasto zostało zniszczone 
w 90 proc.

-------#-

ZMS — Marian Runko któ- 3,00° osób* 24 kwietnia 1960 ro- znuö marian Kenne, Kto- ku seria wstrząsów p0dziem-
ry poruszył m. m. sprawę nych w irańskim mieście Lar

Dokończenie na str. 2 pochłonęła trzy i pół tysiąca 
I ofiar. 1 marca 1960 roku w

Obecnie Związek Młodzieży 
Socjalistycznej obejmuje patro­
nat nad budowami: zakładów

Nad usuwaniem skutków zimy
radzili przedstawiciele 
przedsiębiorstw1 
gospodarki komunalnej

Prowokacyjne
oświadczenie
Pentagonu

WARSZAWA (PAP). Usuwa­
nie skutków zimy, która spo­
wodowała m. in. przecieki da­
chów wielu budynków, awarie 
urządzeń wodno - kanalizacyj­
nych itp. szkody było głównym 
tematem drugiego dnia obrad 
terenowych przedstawicieli go­
spodarki komunalnej i mieszka 
niowej. Przedsiębiorstwa tego 
resortu, w związku z trudną

MOSKWA (PAP). Agencji 
TASS donosi z Wasryr-tonu:

Najwidoczniej po to, by 
wzmóc kamoanię antykubań- 
ską, ministerstwo ob?"r.v USA 
oznajmiło, że 20 lutego kubań­
skie samoloty wojskowe napa­
dły rzekomo na amerykański 
kuter rybacki, płynący o 6Ö 
mil morskich na północ od wy 
brzeży Kuby.

Prowokacyjne oświadczenie 
Pentagonu zrodziło natychmiast 
całą serię podżegających anty- 

i kubańskich wystąpień ze stro­
ny „wściekłych”.

Biały Dom ożnajmił, iż rząd 
amerykański przesłał protest 
do rządu Kuby i że amerykań 
skim siłom zbrojnym polecono 
„podjąć wszelkie niezbędne 
środki przeciwko powtórzeniu

azotowych w Puławach, kom- ‘sytuacją atmosferyczną, mają
binatu celulozowo-papiernicze­
go w Swieciu, trzech kopalń w 
rybnickim okręgu węglowym i

mmmm
wy Morskiego Instytutu Ry, iści wystąpią w najbliższym cza 

sie za granicą. 15 maja br. ze-
backiego. Zgodnie Z UmO~:spół Teatru Wielkiego wybie- 
Wą zawartą Z Kubą przez ra się na tournće, którego tra

IIP

Przewidywany przebieg pngo-
Pnlspvvifo” nas7 t sa prowadzić będzie przez NRF dV dla wybrzeża wschodniego. „FOiseiVlte , nasz przed sta- (występy w Essen oraz na fe- dzień 23 bm.

nie New Jersey, pokonując dy­
stans 15.882 km ze średnią pręd 
kością 1.032 km na godz.

eksploatacji Morza Karaib-,«“™^™ 
skiego. (sta) Inrd.

minus 6 st. rano do zera.
Wiatry słabe z kierunków 

cółnocnych.

duże zaległości w realizacji ak­
tualnych zadań planowych. Łłk 
widacja tych zaległości w na­
stępnych miesiącach zależy prze 
de wszystkim od lepszej orga­
nizacji i wzrostu wydajności 
pracy oraz pełnego wykorzy­
stania istniejących rezerw ka­
drowych i materiałowych.

Szeroko omówiono sprawę 
odśnieżania miast i osiedli. 
Przedsiębiorstwa komunal­
ne powinny aktywniej kie­
rować pracami społecznymi 
oraz dostarczać niezbędnj 
‘-.przęt.

W związku z trwającymi 
przygotowaniami przeciwno

wodziowymi, zwrócono tak- P°a°bnych napaści 
że uwagę na ochronę u- 
rządzeń komunalnych mo­
stów, oczyszczalni ścieków 
itp. Wszystkie te obiekty zo 
staną zabezpieczone i będą 
pod stałą opieką dyżurują­
cych ekip.

Ze sportu

Polska-CSRS
4:4 w hokeju

W międzypaństwowym meczu 
hokeja na lodzie Polska zremi­
sowała z olimpijską drużyną 
Czechosłowacji 4:4 (2:2, 1:0, i:2). 
Bramki dla Polski strzelili: 
w 11 min. i 14 min. A. Fonfa­
ra oraz w 30 min. i 42 min. Ma- 
newski, natomiast dla CSRS: 
w 7 min. i 16 min. Volek, a w 
42 min. Cvech i 48 min. zave- 
sicky.

Francusko-
brazylijski zatarg
PARYŻ (PAP). Francuska flo 

tylia statków rybackich wyje­
chała na połowy langusły u 
północno - wschodnich wybrze­
ży brazylijskich pod ochroną 
okrętu wojennego. W ten spo­
sób zareagował rząd francuski 
oa zakas władz brazylijskich 
dotyczący połowów lnngusty w 
strefie przybrzeżnej Rząd bra­
zylijski zawiadomiony o tym 
przez ambasadora francuskiego 
W Brasilii odpowiedział notą, 
w której podkreśla, że wysia­
nie okrętu wojennego Je,t kro­
kiem, „który może pociągnąć 
za sobą niesłychanie groźne 
konsekwencje dla obydwu kra­
jów”.
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Gdański armator
w obronie eksportowo-importowych
interesów ' " zagranicznego

Linie żeglugowe będące 
w dyspozycji gdańskiego ar­
matora — oddziału PLO — 
czyniły starania, aby w obec 
nej sytuacji lodowej na 
Bałtyku nie zachwiać rów­
nowagi planów gospodarki 
narodowej związanych z 
eksportem i importem to­
warów drogą morską przy 
jednoczesnych minimalnych 
kosztach dewizowych.

Zachowanie tego kierunku 
wymaga coraz większego 
wysiłku, bowiem w dzisiej­
szym stanie rzeczy żeglu­
ga przez Cieśniny Duńskie 
staje się niemożliwa, bez 
pomocy lodołamaczy.

W Ścisłym porozumieniu 
ze specjalną komisją lodową 
PLO analizowała już sy­
tuację każdego statku, który 
ma przebyć trudną strefę 
I tak np. statek „W a r s z a- 
wa ”, który powraca z Indii 
zatrzymał się w Hamburgu, 
gdzie musi odładować 1.250 
ton kauczuku ł juty na sto­
jący tam inny polski statek 
— „W oli n”, aby osiągnąć 
wymagane dla przebycia 
Sundu maksymalne zanurze­
nie 23 stóp. Statek ten, mi­
mo posiadania manifestów 
określających wyładunek to­
warów w dwu portach — 
Gdańsku 1 Szczecinie, dla 
ułatwienia skierowany bę­
dzie do Jednego portu.
Przy tej okazji warto 

podkreślić kolektywność pra 
cy wszystkich statków bia­
ło-czerwonej bandery. Stał 
ki pomagają sobie wza- 
j e m n i e p rz y przed z ieran iu 
się przez lody, odbierają 
od siebie ładunki itp. Wszy­

stko, oczywiście, koordyno­
wane jest przez radę lodo­
wą PLO. Z góry uzgadnia­
ne jest zejście się statków 
celem przekazania nad­
miernego ładunku, lub 
wspólnego przejścia przez 
Sund. W obecnej sytuacji 
będzie to tym bardziej po­
trzebne. Głównym zada­
niem jest obniżenie do 
minimum kosztów dewizo­
wych wynikających z lodo­
wych perturbacji. Do tej 
pory nie zaangażowano dla 
doraźnych celów obcego to­
nażu, a wszystkie ładunki 
dowożone były do pol­
skich partów.

Statki gdańskiego armato­
ra, jak dotąd, nie odniosły 
żadnych większych awarii 
związanych z sytuacją lodo­
wą, a jedynie ostatnio wy­
stąpiły pewne opóźnienia W 
przybywaniu ich do portów.
Armator czyni starania, 

by zabezpieczyć większe niż 
dotychczas ładunki w por­
tach zachodnich. Ten wysi­
łek akwizycyjny wymaga 
wysokiej sprężystości od 
personelu eksploatacyjnego.

Powstanie oddziału PLO 
w Gdańsku zbiegło się z 
trudną sytuacją żeglugową 
naszej floty. Ten twardy 
start ma i dobrą stronę — 
skonsoliduje i umocni wew­
nętrzną organizację oddzia­
łu, który po takiej „szko­
le” będzie już na dobre 
zahartowany i okrzepnięty.

(czes)

Chociaż kłopotów nadal nie brak...

Znaczna poprawa
w zaopatrzeniu wsi

W ostatnich dniach zmniej 
szyły się znacznie kłopoty 
handlu wiejskiego z zaopa­
trzeniem wsi. Pewna popra­
wa warunków atmosferycz­
nych oraz oczyszczenie licz­
nych dróg ze zwałów śniegu 
umożliwia już handlowcom

tek czego trzeba wyłado­
wywać towary na samo­
chody i przewozić jc z ko 
lei do magazynów, co po­
ważnie komplikuje prace.

(rb)
----

Oświadczenie KG PZPR
© Dokończenie ze str., 1
ria i policja rozstrzeliwu- 
je działaczy postępowych. 
Śmiertelne niebezpieczeńst­
wo zagraża setkom i tysią­
com wiernych synów naro­
du irackiego, których osa­
dzono w więzieniach, i obo­
zach koncentracyjnych.

Rozpętany przez nowe wła 
dze i', skrajną reakcję ter­
ror w Iraku wymierzony 
jest przeciwko tym demo­
kratom i patriotom, którzy 
przez dziesiątki lat ofiarnie 
walczyli o prawdziwą wol­
ność swego narodu, którzy 
w rewolucji 1953 r. obalili 
pr oi mp-eria listy czn y reżim 
Nuri Saida.

Iracka Partia Komunisty- 
ccna — główny cel ataków 
reakcji, stała zamsze w 
pierwszych szeregach bojow 
ników o wolność narodu 
irackiego. Zawsze występo­
wała na rzecz jedności na­
rodowych sił patriotycznych 
W walce przeciwko imperia 
lizmowi, przeciwko reżimo­
wi osobistej dyktatury.

Krwawe represje wymie­
rzone są także przeciwko 
działaczom irackiego ruchu 
pokoju, których udział w 
światowym ruchu o utrwa­
lenie pokoju i przyjaźń mię

dzy narodami przyniósł za­
szczyt narodowi irackiemu.

Społeczeństwo polskie jest 
wstrząśnięte tymi tragicz­
nymi wypadkami i prote­
stuje stanowczo przeciwko 
zbrodniom irackiej reakcji. 
Terror w Iraku godzi w eie 
mentarne prawa obywatel­
skie i ludzkie, jest sprzecz­
ny z żywotnymi interesami 
republiki i narodu irackie­
go i powoduje wzrost na­
pięcia w strefie Bliskiego 
Wschodu. Jest on na rękę 
jedynie imperializmowi, kto 
ry nie rezygnuje z prób 
przywrócenia swej domina­
cji nad narodami arab­
skimi.

W tych ciężkich dniach, 
w bohaterskiej walce prze­
ciwko terrorowi reakcji, 
iraccy demokraci i patrio­
ci mają za sobą sympatię i 
poparcie całej postępowej 
opinii publicznej na świę­
cie.

Partia nasza wyraża im 
swą gorącą solidarność i 
przyłącza się do powszech­
nego żądania wobec władz 
Republiki Irackiej, aby ter­
rorowi i represjom został 
położony kres.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej

dotarcie do większości skle- |P^J <SS 4TI 
pów GS w woj. gdańskim, ^
Stosunkowo najtrudniejsza • • • •
sytuacja istnieje jeszcze w inżynierowie
powiatach lęborskim, puc- t
kim, starogardzkim, tczew- prOiektäntäDli
skim i częściowo — w gdań *■ J
skim. W tym ostatnim po- ITp>r>rn jT1*
wiecie sporo kłopotów przy- rr* lCL HlCoCl 11
sparza nadal zaopatrywanie szczecin (pap), projektan- 
sklepow W gromadach Przy- tami „Hermesa II”, są inż. Ry- 
widz i Mierzeszyn, które od- szard Langer z Gdańska oraz 

„• „ „„„„„ . . inż. Kazimierz Michalski zebywa Się przy pomocy san Szczecina. „Hermes” był ostat- 
chłopskich, dostarczanych W j nim jachtem z serii dwunastu 
ramach tzw. szarwarku. I jednostek tego typu, wybudo- 

Obernśp nhserwnie «ir» in* wanych w zakładach szkutni-cmecme obserwuje się juz czych LOK w Szczecinie wea. 
dużą poprawę W skupie pło iug projektów, opracowanych 
dów rolnych. M. in. w wie-iw — 59 r- 
lu powiatach odbywają się j n2.« £*£%'- 
normalne spędy zwierząt kość — 2,70 m, nawodnice —

8,30 i 2,44, wyporność 7 ton, 
ciężar balastu — 3 tony, po­
wierzchnia ożaglowania — 50
m kw., miejsc sypialnych — 6.

Jednostka wykonana została 
z surowców niemal wyłącznie 
krajowych, jest konstrukcji dę­
bowej, a pokład i poszycie są 
modrzewiowe.

Komunikat o posiedzeniu
Komitetu Wykonawczego RWPG

sie zalecenia c 
organizacyjnym

charakterze
prawnym.W dniach od 15 do 21 lutego 1963 r. odbyło się 

w Moskwie czwarte posiedzenie Komitetu Wyko­
nawczego Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. | Komitet Wykonawczy za- 
W posiedzeniu wzięli udział przedstawiciele: Rułga- i twierdził ponadto plan swej 
rii, CSRS, Mongolskiej Republiki Ludowej, NRD, pracy na I półrocze 1963 r.
Polski, Rumunii, Węgier i ZSRR.

rzeźnych, które w okresie 
mrozów i zawiei śnieżnych 
były wstrzymane. Jak poin­
formował nas wczoraj wi­
ceprezes Woj. Zw. Gmin­
nych Spółdzielni w Gdańsku 
p. Jereczek —• w ostatnich 
dniach wzrósł także skup 
jaj w poszczególnych GS. 
Dostarczane przez rolników 
ilości nie są jeszcze zbyt 
wielkie, ale w każdym bądź 
razie widać już wyraźną po 
prawę w dostawach.

Nieco gorzej przedstawia j 
się skup słomy dla potrzeb 
portu gdańskiego. Do koń • 
ca bież. miesiąca nasze GS 
muszą jeszcze zakupić od 
rolników 120 ton słomy, aby 
wykonać ustalony plan. Trud 
ności zimowe hamują jed­
nak dostawy, gdyż w wie­
lu miejscowościach rolnicy 
nie mogą dotrzeć do sto­
gów, położonych daleko na 
polach.

W dalszym ciągu pracę 
handlu wiejskiego utrud­
nia także niepodstawianie 
wagonów z towarami na 
bocznice kolejowe, wsku-

Krajowa narada 
aktywu ZMS
© Dokończenie ze str. 1
młodzieżowego współzawod­
nictwa pracy, podkreślając, 
że każdą inicjatywę produk 
cyjną, każde zobowiązanie 
cechować musi solidność. Ni 
gdy nie mogą być formalne, 
powierzchowne i obliczone 
na efekt.

Młodzież będzie mogła 
spełnić stojące przed n‘ \ 
zadania jeśli nurt jej zain­
teresowań nie będzie leżał 
na uboczu głównych wysił­
ków, podejmowanych przez 
cały kraj. Jedynie angażu­
jąc organizację w problemy, 
którymi żyje cały kraj, moż 
na będzie kształtować posta 
wę obywatelską młodzieży.

Ogłoszony po zakończeniu I 
obrad komunikat stwierdza, | 
iż Komitet Wykonawczy 
RWPG rozpatrywał wnioski 
wynikające z orientacyj­
nych obliczeń bilansu pa­
liwowo-energetycznego eu­
ropejskich krajów demokra­
cji ludowej na okres pers­
pektywy generalnej, wyniki 
wspólnej pracy ■ organów 
geologicznych krajów RWPG 
w 1962 r., wnioski doty­
czące współpracy w za­
kresie ochrony czystości 
wód oraz szereg innych za­
gadnień.

W szczególności Komitet 
Wykonawczy:

® zaaprobował podstawowe 
kierunki dalszej pracy w 
dziedzinie przygotowania bi­
lansu paliwowo - energety­
cznego krajów członkowskich 
RWPG i podjął w tej dzie­
dzinie szereg uchwał natury 
organizacyjnej;

® określił kierunki oraz 
podstawowe problemy dal­
szej wspólnej pracy orga­
nów geologicznych na naj­
bliższy okres. Jednym z naj­
ważniejszych zadań Jest opra­

cowanie i realizacja przed­
sięwzięć mających na celu 
wzmożenie badań geologicz­
nych i podniesienie efektyw­
ności prac w tej dziedzinie 
w celu wszechstronnego roz­
szerzenia bazy mineralno- 
surowcowej krajów członkow­
skich RWPG;

# aprobował wnioski do­
tyczące jednolitych metod 
planowania przedsięwzięć w 
dziedzinie ochrony czystości 
wód i przyjął w tym zakre-

Przewiduje on podjęcie kon 
kretnych przedsięwzięć w 
dziedzinie koordynacji pla­
nów rozwoju gospodar­
ki krajów członkowskich 
RWPG, specjalizacji i ko­
operacji produkcji oraz w 
szeregu innych sprawach 
współpracy gospodarczej i 
naukowo - technicznej, wy­
nikającej z uchwał XVI i 
XVII sesji rady.

Ogólnopolska narada w Sopocie
nad. ‘ wzornictwa meblowego

Zapraszany młodzież gdańską
do udziału w wielkim turnieju

nośnsi w Basis

W Grand Hotelu w Sopo­
cie, odbyła się dwudniowa 
ogólnopolska narada pt. 
„Problemy wzornictwa w 
meblarstwie”.

ka wydziału ekonomicznego KC 
PZPR Mieczysław Popiel, wice­
minister Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego Jan Grudziński, se­
kretarz Rady Wzornictwa Prze­
mysłowego przy prezesie Rady 

„„ , . .. . . ... ,, Ministrów Zofia Szydłowska,
W konferencji tej wzięli u- przedstawiciele wyższych uczel- 

dział m. m. zastępca kierowni- ni plastycznych SARP, oraz
' liczni, artyści plastycy i pra­
cownicy zakładów produkcyj­
nych.

Celem narady było zapoz­
nanie uczestników konfe­
rencji z nowymi kierunka­
mi wzornictwa meblowego 
w kraju i za granicą, prze­
dyskutowanie problemów, 
dotyczących projektowania 
i produkcji mebli współczes 
nych, ustalenia kierunków 
w stosowaniu nowych two­
rzyw, surowców oraz omó- 

, j wienie rozwojowych per-
przed paroma dniami udał spektyw meblarstwa.
się na próby, niezbędne wj Fundamentalnym zagad- 
tym pierwszym okresie pra nieniem, które wyczerpują-

Czv „Ppr’*un“
sforsuje 2 metrową
„górę lodową“«*

Nasz nowoczesny lodoła- 
macz „Perkun”, który w sty 
czniu br. zakupiony został 
w angielskiej stoczni „Sea-

cy. Warunki lodowe istnie­
jące na zachodnim Bałtyku 
sprzyjają tego rodzaju czyn 
nośćiom...

„Perkun” bada m. in. fak 
tyczną swą moc, obliczoną, 
zgodnie z założeniami teo­
retycznymi, bardzo wyso­
ko. Lodołamacz winien ła­
mać tafle lodowe o gruboś-

co omówił M. Popiel, jest 
konieczność opracowania 
wzorów mebli dla małych 
mieszkań, typowych dla no­
wego budownictwa.

W toku dyskusji wicemin. 
Grudziński poinformował ze 
branych, iż resort przygoto­
wuje się do zorganizowania 
przedsiębiorstwa, zajmują-

ci 50 cm oraz forsować 2- cego się sprawami wzornic
metrowe zwały lodu.

Wykorzystując swój rejs 
próbny, „Perkun” najpierw 
przeprowadził do Kanału 
Kilońskiego konwój 7 na­
szych statków, a dopiero po 
tern rozpoczął próby mor­
skie, które zostaną zakończo 
ne 25 bm. (sta)

twa dla kluczowego prze­
mysłu meblarskiego.

W czasie konferencji zor­
ganizowano wystawę no­
wych tworzyw stosowanych 
w meblarstwie oraz wysta­
wę osiągnięć produkcyjnych 
Sopockiej Spółdzielni Me­
blarskiej „Strug”. (jota)

Jesienią dużą popularność zdo 
były sobie zorganizowane po­
raź pierwszy w Polsce na miej­
sce normalnych rozgrywek mi­
strzowskich w piłce nożnej 
trampkarzy drużyn klubowych, 
mistrzostwa zespołów reprezen­
tujących poszczególne szkoły, 
a nawet klasy. Mimo, że mi­
strzostwa te rozgrywano już 
dosyć późno zgromadziły one w 
samym Gdańsku ponad 30 dru­
żyn szkolnych.

Pragnąc wypełnić przerwę 
zimową w rozgrywkach jakąś 
atrakcyjną imprezą, Miejski 
Komitet Kultury Fizycznej i 
Turystyki w Gdańsku wspól­
nie z redakcją „Dziennika Bał­
tyckiego i ZKS Polonia organi­
zuje zimowy, halowy turniej 
piłkarski dla młodzieży do lat 
14. Mamy nadzieję, że w tur­
nieju tym wezmą udział zarów­
no zespoły, które uczestniczyły 
W jesiennych rozgrywkach szkol 
nych na boiskach, jak i inne 
nowe.

W turnieju uczestniczyć mogą 
zespoły szkolne, reprezentujące 
ogniska TKKF, drużyny har­
cerskie, komitety osiedlowe i 
blokowe, podwórka i „dzikie”, 
składające się z chłopców w 
wieku od lat 14. Zespół składa 
się z 5 piłkarzy (4 graczy plus 
bramkarz), przy czym można 
zgłaszać dalszych 5 rezerwo­
wych. Czas trwania gry 2 razy 
po 15 minu. plus przerwa. Gra 
odbywać się będzie piłką ręcz-

Malenia
mistrzem świata?
I W argentyńskiej miej­

scowości Junin rozegra­
no wczoraj 6 konkuren­
cję szybowcowych mi­
strzostw świata — prze­
lot otwarty. W klasie 
otwartej w konkurencji 
tej zwyciężył na polskim 
szybowcu „Zefir” Polak 
MAKULA, osiągając od­
ległość 716 km. Jest to 
wynik lepszy od rekordu 
Polski.

Według nieoficjalnych 
na razie informacji agen­
cji zachodnich MAKU­
LA, dzięki piątkowemu 
zwycięstwu, zapewnił so­
bie tytuł szybowcowego 
mistrza świata w klasie 
otwartej.

ną męską. Rozgrywki odbywać 
się będą w hali Stoczni Gdań- 
skije, a termin rozpoczęcia po­
dany zostanie do wiadomości 
później (prawdopodobnie jesz- 
,cze pod koniec hm.). Drużyny 
należy zgłaszać do 28 bm. do 
ZKS Polonia, ul. Jana z Kolna 
31, załączając listę drużyny z 
datami urodzenia zawodników.

Na zwycięzców turnieju cze­
kają dyplomy i nagrody.

(st)

Sobotnie i niedzielne 
imprezy sportowe

KOSZYKÓWKA
GDAŃSK, sala Akademickie­

go Ośrodka Sportowego, przy 
Al. Zwycięstwa, niedziela godz. 
17 — spotkanie o mistrzostwo I 
ligi: AZS Gdańsk — GKS Wy­
brzeże.

GDYNIA, sala Startu przy ul. 
Bema, spotkania o mistrzostwo 
ligi ośrodkowej: w sobotę o 
godz. 16 Start Gdynia — GKS 
Wybrzeże II, niedziela, godz. 16. 
Start — Spójnia Gdańsk.

PIŁKA RĘCZNA
GDAŃSK, sala GKS przy ul. 

Słowackiego — spotkania: o mi­
strzostwo I ligi męskiej, sobota, 
godz. 17: GKS Wybrzeże —*
Orzeł Opole, niedziela, godz. 17: 
GKS Wybrzeże — Śląsk Wroc­
ław.

GDAŃSK, sala Spójni przy 
ul. Słowackiego — spotkania o 
mistrzostwo I ligi męskiej, so­
bota, godz. 18,30: Spójnia —
Śląsk Wrocław, niedziela, godz. 
19: Spójnia — Orzeł Opole.

SIATKÓWKA
GDYNIA, sala Startu przy ul. 

Bema — jiółfinalowy turniej 
siatkówki mistrzostw Polski ju­
niorów, z udziałem zespołów 
MKS Chrobry Szczecin, MKS 
Juwenia Olsztyn, MKS Kosza­
lin oraz MKS.

GDYNIA. Początek zawodów 
w sobotę o godz. 18 i w nie­
dzielę o godz. 9.

GDYNIA, sala w MDK — 
turniej siatkówki męskiej o 
mistrzostwo ligi terytorialnej z 
udziałem zespołów Bałtyku 
Gdynia, Portowca Gdańsk, 
Gwardii Słupsk i AZS Gdańsk. 
Początek spotkań w sobotę o 
godz. 19 i w niedzielę o 
godz. 13.

GIMNASTYKA
GDAŃSK, sala Startu przy ul. 

3 Maja, godz. 15 — zawody
gimnastyczne 
przez Start.

organizowane

GLOBULKI
„ZET"

■ działają silnie, 
a plemnikobójcze,
9 nieszkodliwe,
■ łatwe w stosowaniu,
■ zapobiegają ciąży

1 PUD. 10 SZT. 7 ZŁ

Do nabycia w aptekach, 
drogeriach, kioskach 
„R UCH U” i sklepach 

„Arged”
401-K

ROZPOCZĘTĄ budowę dom 
ku w Gdyni - Red łowię 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
„S-8938”. G-8938
WILLĘ dużą lub dom dwu 
rodzinny, wolne mieszka­
nia na terenie trójmiasta 
kuipię. Elżbieta Wenske — 
Wejsuny, jpow. Pisz. F-202

KUPNO

NIERUCHOMOŚCI

WILLA 4 razy dwa poko­
je, kuchnia Orłowo, wolne 
71 m kw. zamienię na jed 
nc rodzinny — ewentualnie 
niewykończony lub sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdynia — pod „S-
8974”.____________ G-89*74
GOSPODARSTWO 5,5 ha, 
elektryczność, woda, szko­
ła, przystanek autobusowy 
na miejscu sprzedam z ,po 
w od u śmierci męża. Cena 
do uzgodnienia. Emilia 
Karczewska, Trze lano — 
poczta Straszewo, powiat 
Sztum. ___________ F-2Z6
GOSPODARSTWO kupię 
lub wydzierżawię ewent. 
z dożywociem trójmiasto 
— okolica. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod
„20874”. ________ G-20874
DOMEK jednorodzinny, c. 
o., ogród 435 m kw., do­
godne warunki sprzedam. 
Pożądane mieszkanie za­
stępcze. Gd. - Wrzeszcz — 
Skrytka pocztowa 29.

G-20869

KLATKI dla norek kupię. 
Franciszek Brzostek, Gór­
ki Wschodnie 27, poczta 
Sobieszewo. G-20858
r,P-70”, „IFĘ9”, „Syrenkę’’ 
„Moskwicza 401” do 40 
tys. kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„20877”. G-2W77

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM komplet sto­
łowy, amerykankę i pia­
nino. — Wiadomość: —
Wrzeszcz — Grunwaldzka 
28 m. 2. K-822
„WARSZAWĘ” w dobrym 
stanie sprzedam. Gdańsk- 
Chełm, Lubuska 650.

G-20022
MAGIEL na gorąco sprze­
dam. Gdańsk, Lagiewni- 
kl 8/9.  G-2083'3
I.ISY niebieskie i białe 
samice sprzedam. Telefon 
415-52. G-2Ö839
TELEWIZOR 17 cali-„Rei
kord” tanio sprzedam. Te- 
lefon 31-45-26.______ G-20851
WÓZEK głęboki sprze­
dam. Wrzeszcz, Dzielna 
19/2. G-20875

LOKALE

WÓZEK głęboki, stan do­
bry sprzedam. Gdynia — 
Dąbrowskiego 29/4. G-8947
„WARSZAWĘ” sprzedam. 
Sztum, ul. Nowotki 5, Jan 
Wysocki. P-225
PSA wilka młodego, tre­
sowanego w dobre ręce 
sprzedam. Tel. 527-66. 
_____________________G-20920,
PIANINO krzyżowe „Hart 
manna”, płyta metalowa, 
stan dobry, lodówkę fa­
brycznie nową „Alka”, 
rower męski i damski — 
sprzedam. Pruszcz Gd. — 
Westerplatte 24 po godz. 15.

G-20840
SAMOCHÓD wylosowany 
m-ki „Syrena” sprzedam. 
Wiadomość: tel. 21-51-33 od 
godz. 10 do 14. G-8S42

GARAŻ centrum Gdyni 
zamienię na pokój z wy­
godami. Szczegóły do omó 
wienda. Oferty: Biuro O- 
głoszeń,' Gdynia — pod 
„S-8951”. G-8951
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokojowe, ogrzewanie eta­
żowe na 2-pofcojowe nowe 
budownictwo. Wrzeszcz — 
teł. 4119-56. G-208'81

NORKI samce, samice po 
blackach sprzed aim, Gdy­
nia - Chylonia — Rozew- 
ska 60. G-8980

KRAKOW: mieszkanie 3
pokojowe samodzielne — 
komfort, dzielnica willowa 
zamienię na podobne w 
trójmieście. Oferty kiero­
wać: Oliwa, ul. Sarnia ‘ 
(boczna Czyżewskiego).
______________________ g-smi
LĘBORK: zamienię dwa
duże pokoje z kuchnią, 
ogrodem, możliwość hodo 
w 11 inwentarza na dwa lub 
jeden z kuchnią w trój- 
mieście. Zgłoszenia: —
Gdańsk, ul. Kartuska 17 a 
m. 24. G-20836

2 POKOJE z kuchnią hL 
poteeznie sprzedam w Or­
łowie na II p„ wewnątrz 
stan surowy. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod „S-8946”. G-8946
WYNAJMĘ pokój osobie 
samotnej. Gdynia - Ciso­
wa, ul. Żwirowa 59. 
_______ G-8OT1

STUDENT poszukuje po­
koju. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„20834”. G—208.314
ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch 
nia (wygody) w Słupsku 
na dwa pokoje (wygody) 
w trójmieście. Oferty: Od­
dział „Głosu”, Słupsk. 
________ K-760
KUPIĘ pokój z kuchnią 
wydzielony lub inne pro­
pozycje. Oferty: Biuiro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod 
„20844”.______________G-20844
SAMOTNA kulturalna po­
szukuje pokoju w trójmie 
ście. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod „So­
snowska/L___________ G-20852
MŁODE małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego, nieumeblowane- 
go z możliwością korzysta 
nia z kuchni. Płatne zgó- 
ry za pół roku. Oferty kie 
rować: Biuro Ogłoszeń — 
[Gdańsk pod „20867”.
,MŁODE, bezdzietne mał- 
.eństwo poszukuje pokoju 
ublokatorskiego. Dobrze 
.apłaci. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod 
„20876”. _ G-20876
CHEŁMNO:“2 pokoje7 ku­
chnia zamienię na podob­
ne lub mniejsze w trój­
mieście. Albertln, Chełm­
no, Nowotki 3/5. G-20895

5 POKOI komfortowych, 
105 m kw. zamienię na 
trzy mieszkania: trzypoko­
jowe, dwupokojowe, jedno 
pokojowe lub garsonierę. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „20644”.

___________ G-2064 4
DWA domkł jednorodzin­
ne w Gdańsku 6 pokoi i 
4 z ogrodem sprzedam. 
Mieszkanie zastępcze. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „20905”. 
_____________________G-2Q905
PANNA pracująca wynaj­
mie pokoik, może dodat­
kowo zaopiekować się star 
szą kulturalną panią. Re­
ferencje. Telefon 31-46-82.

G-20907

Z G U B Y
HEBEL Franciszek, Mie-
chuclno pow. Kartuzy —
zgubił przepustkę porto-
wą. G-8975

LEKARSKIE
BADANIE serca elektro­
kardiograficzne codziennie 
17 — 18.30. Wyjeżdżamy do 
chorych, Gdynia;, Święto­
jańska 122. G-890O
SPECJALISTA chorób we­
nerycznych, skórnych —■ 
płciowych dr Lipiński — 
Sopot, Sawickiej 5, tel. 
512-P7. G-20725

R Ö Ż N E

DO urządzonego warszta­
tu mechanicznego przyj­
dę uczciwego fachowca 
do współpracy. Zamówie­
nia zapewnione. Oferty: 
Biuro Ogłoiszeń: Gdańsk — 
pod „20889”. G-20889

WSPÓLNIKA z gotówką 
przyjmę do hodowli krów 
jałówek, kurczęta brojle­
ry, warzywa. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdynia —
pod „S-8945”._______ G-8945
GARAŻ w okolicy ulicy 
Hibnera oddam w dzier­
żawę. Wiadomość: —
Wrzeszcz, ulica Nowotki 
9/7. G-20873

SAMOTNA poszukuje pra­
cy w charakterze gosposi 
u samotnej osoby. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
poci „20846”. G-208 46

POMOC domowa dwa ra 
zy w tygodniu na kilka 
godzin potrzebna. Zgłosze­
nia po godz. 17: Wrzeszcz, 
Marksa 98 m. 5. G-20825

PRACA

POMOC domowa potrzeb-^ 
na. Referencje pożądane. | 
Warunki dobre. Gdynia — 
Migały 34 m. 6 (wieżowiec) 
godz. 16—17._____ G - 894 0
ZAOPIEKUJĘ się dziec-; 
kiem w swoim domu. — 
Wrzeszcz, — Grunwaldzka 
160/12, parter. G-20860
POMOC domowa na stałe 
potrzebna. Wrzeszcz, Bo­
lesława Chrobrego 3/1 w 
ogrodzie. G-2 0926
DOBRĄ opiekę zapewnię 
dzieciom u siebie w domu 
Wrzeszcz. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„20912”.______________G-20912
POMOC domową przyjmę 
natychmiast. Gdańsk,, ul. 
Garncarska 4/6 m. 4.

_______ _________ __G-20892
POMOC domowa do 3 
osób potrzebna. Zgłosze­
nia w niedzielę od 10, w 
inne dni od 17: Wrzeszcz, 
Podleśna 14/1. G-20940
POMOC dochodząca do 
małego dziecka przyjmę. 
Gdańsk. Głęboka 6 m. 24.

G-20888
POMOC domową umiejącą 
gotować przyjmę. Wiado­
mość: Gdańsk, Kairtuiska
7 m. 1, G-20893

19. II. 1963 r. zmarł we Wrocławiu po 
długich i bardzo ciężkich cierpieniach, prze 
żywszy lat 10 nasz najukochańszy synek, 
braciszek i wnuczek

ś. t P.

SSeiś Korczak
uczeń kl. IV szkoły nr 17

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na Cmen­
tarzu Centralnym we Wrzeszczu w dniu 23 
lutego 1963 r. o godz. 13, o czym zawiada­
miają życzliwych

G-20928 rodzice, siostrzyczka i dziadkowie

Dnia 20 lutego 1963 r. o godz. 8.30 zmarła 
moja najdroższa i najukochańsza żona

Zofia Ścistek
z Kurzawskich, przeżywszy 59 lat

Msza św. odprawiona zostanie 23. II. br. 
1 "odz. 9 rano w kościele Serca Pana Je- 
msa, a następnie odprowadzenie zwłok do 
Cisowej, o czym zawiadamia 
G-8982 MĄŻ

28

11
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»tJArmla. Czerwona *>« 

aße walczyć tylko z ty­
mi, którzy targną się na 
wolność klasy robotniczej, 
którzy zechcą wydziedzi­
czyć ją z ziemi i z wszy­
stkich majętności, którzy 
ośmielą się na jej szyję 
zakładać pętlę niewolni­
ka. Będzie bronić ciebie 
i twoich braci. Służyć w 
jej szeregach — znaczy 
służyć całemu ludowi pra 
cującemu. Ją zdradzić — 

znaczy sprzedać naród. 
Jej wrogowie — twoimi 
wrogami. Jej zwycięstwo 
— zwycięstwem twym, a 
jej porażka — twoją klę­
ską...”,

TAKĄ przysięgę ekładali 
* uroczyście pierwsi żoł­

nierze Czerwonej Armii.
Biorąc udział w wojnie 

domowej widziałem z jakim 
samozaparciem i uporem 
szli na bój żołnierze broniąc 
młodej Republiki Rad. Ö 
wolność pierwszego w świe 
cie państwa robotników i 
chłopów ramię w ramię z 
Roisjanami walczyli synowie 
wszystkich narodowości Ro 
sji. W szeregach Czerwonej 
Armii zapisały się złotymi 
zgłoskami imiona Polaków, 
Węgrów, Chińczyków, Jugo 
słowian.

Natchnieni wielkimi Ide­
ałami Lenina, robotnicy i 
chłopi, nierzadko obdarci, 
bosi i głodni, z godnością 
znosili trudy i w rezultacie 
odrzucili „krzyżową wyprą 
wę” państw burżuazyjnych, 
rozgromili 1 wyrzucili poza 
granice kraju bandy biało- 
gwardyjskie. W tej walce 
naród nasiz cieszył się soli­
darnością i poparciem ludzi 
pracy całego świata.

W latach pokojowego bu 
downictwa, W. I. Lenin, 
komunistyczna partia ani 
na chwilę nie zapomnieli 
o konieczności wzmacnia 
nia sił obronnych państwa 
socjalistycznego. Lata po­
przedzające II wojnę świa 
tową były okresem techni 
cznej rekonstrukcji, moto 
ryzacji i mechanizacji ra­
dzieckich sił zbrojnych.

W tym czasie siły imperia 
listyczne Stanów Zjedno 

czonych, Anglii i Francji po 
magały niemieckim monopo­
lom w faszyzacji kraju,

MKCtAJAKKYWWĄ
zbroić armię hitlerowską, 
pchając ją coraz bliżej gra 
nic Związku Radzieckiego. 
Rzeczywistość okazała się 
zgoła dla nich nieoczekiwa 
na. Zanim Hitler napadł na 
ZSRR — w okowach niewo 
Ii znalazło się 11 państw e- 
uropejskich, w tym i Fran­
cja.

Zaprzęgnąwszy w służbę 
swojej armii ekonomikę nie 
mai całej Europy, hi tier o w 
cy zdradziecko złamali ra­
dziecko - niemiecki pakt o 
nieagresji i 22 czerwca 1941 
r, bez wypowiedzenia woj­
ny rzucili na Związek Ra­
dziecki 7 milionów uzbrojo­
nych po zęby żołnierzy i o- 
ficerów oraz 20 tysięcy sa­
molotów i 14 tysięcy czoł­
gów.

Wróg zdobył główne rejo­
ny ekonomiczne kraju, głów 
ne pozycje wyjściowe do u- 
derzenia na Moskwę i Le­
ningrad. Po raz drugi na 
przestrzeni 25 lat nad Zwiąż 
kiem Radzieckim zawisło 
śmiertelne niebezpieczeńst­
wo. Naród radziecki stanął 
sam, oko w oko z olbrzymi 
mi siłami hitlerowskimi nio 
sącyml śmierć, zniszczenie 
i niewolę.

NA wezwanie partii komu 
nistycznej, żołnierze i 

marynarze ruszyli do boju 
w obronie wolności ojczy­
zny. Kraj przekształcił się 
w swoistego rodzaju obóz 
wojenny, cała gospodarka 
zaprzągnięta została w służ 
bę armii. Poczynając od 1942 
r. przemysł w pełni pokry­
wał zaopatrzenie frontu w 
sprzęt bojowy. Wzmagał się 
ruch partyzancki na tere­
nach okupowanych. Przeszło 
połowa członków partii wy­
ruszyła na front.

Pierwszym uderzeniem, 
które wstrząsnęło nacierają 
cą lawiną wojsk hitlerow­
skich było grudniowe (1941

r.) natarcie wojsk radziec­
kich w rejonie Moskwy. W 
rezultacie rozbiciu uległo 50 
doborowych dywizji hitle­
rowskich. W ten sposób u- 
padł mit o niezwyciężono- 
ści wojsk Hitlera i mit nie 
mieckiego planu wojny bły 
skawi cznej.

W czasie zimy 1941/42 
hitlerowcy doznali wielu 
innych klęsk. W bitwie 
nad Wołgą wojska radzie 
ckie okrążyły i zlikwido­
wały niemieckie ugrupo­
wanie w sile 330 tys. żoł 
nierzy. Zwycięstwo to za 
decydowało w ostatecz­
nym rachunku o zmianie

Mimo ciężkich porażek w 
pierwszym okresie walk, zdo 
łaliśmy nie tylko powstrzy 
mać armie hitlerowskie, ale 
i rozbić ich główne siły. By 
ło to nowe, o światowym i 
historycznym znaczeniu zwy 
cięstwo narodów ZSRR, któ 
re nie tylko obroniły siebie, 
ale i uratowały ludzkość od 
niewoli faszystowskiej.

WIELKA WOJNA ÓJCZY 
LNIANA wykazała wysokie 
morale żołnierza radzieckie 
go. Byłem nie tylko naocz­
nym świadkiem wielkich 
czynów żołnierza radziec­
kiego, ale i sam uczestniczy 
łem w obronie miast-bohate 

losów wojny. W roku rów: Odessy, Sewastopola,
1944, w wyniku szeregu j Leningradu i Wolgograd«, 
znakomicie przeprowadzę R8 dni stali w oko ze śmier
nych operacji, armia na­
sza oczyściła ziemię ra­
dziecką od faszystowskich 
okupantów.

SM YJĄTKOWA odpowie- 
” dzialność za losy wojny 
spoczywała na żołnierzu ra 
dzieckim, narodach ZSRR.

Sopockie torebki
5K«fotsyfiy

rynek radziecki
Uczestnicy wycieczek do Le­

ningradu z przyjemnością stwier 
dzili, że w wielu oknach wy.« 
stawowych eleganckich sklepów 
na Newskim Prospekcie wysta­
wione były torebki produkcji 
Sopockich Zakładów Tworzyw 
Sztucznych „Sopotplast”.

Ogółem w roku ubiegłym 
Związek Radziecki zakupił ich 
na sumę 5 min zł. Widocznie 
stały się one tam bardzo po­
szukiwanym artykułem, skoro 
w tym roku wyeksportujemy 
ich do ZSRR na sumę ZS min. 
złotych. Produkcja eksportowa 
„Sopotplastu” wzrośnie zatem 
pięciokrotnie. Ważnym jest, że 
produkcja na potrzeby rynku 
krajowego nie ulegnie zmniej­
szeniu.

erg

Polska wizytówka na largach Lipskich

clą obrońcy Odessy i ustąpi 
li tylko na rozkaz Rady Wo 
jennej. 250 dni grzmiałydzia 
ła u wrót okrążonego Sewa 
stopola, gdzie hitlerowcy wy 
kopali ponad 300 tysięcy 
własnych mogił. Miasto no­
szące imię Lenina długi 
czas wytrwało w blokadzie, 
przetrwało nieludzkie warun 
ki, lecz się nie poddało.

Zwycięstwo w wielkiej woj 
nie ojczyźnianej wykazało 
źródła siły i męstwa Armii 
Radzieckiej tkwiące w sile 
idei socjalizmu, w nierozer­
walnej więzi wojska z na­
rodem, w przyjaźni naro­
dów.

(Korespondencja własna z NRD)
Reklama jaką w obecności ponad 200 dziennika­

rzy NRD i zagranicznych zrobił w Polsce dyrektor 
Targów Lipskich na niedawnej konferencji praso­
wej, była dla mnie dostateczną pokusą, by pod­
czas pobytu w Lipsku zahaczyć także o teren tar­
gowy. Dyrektor Kurt Schmeisser wyraził się bo­
wiem z dużym uznaniem o przygotowaniach do te­
gorocznej polskiej ekspozycji na wiosennych targach 
(3—12 marca) zapowiadają c, że będzie ona jednym 
z najbardziej atrakcyjnyc h — tak dla fachowców 
jak i publiczności — pun któw na liczącej 300 tys. 
m kw. powierzchni targo wej.

NA miejscu okazało się, 
że słowa dyrektora by­

ły uprzejmym zasygnalizo­
waniem przez gospodarza 
targów rzeczywistego stanu 
rzeczy. Tym większy oczy­
wista powód do zadowole­
nia i podzielenia się tą wia­
domością z czytelnikami w 
kraju, jako że sprawami 
handlu zagranicznego zaczy­
namy żyć coraz bardziej

Z KOLEKCJI MODY 
WIOSNA — LATO 1963

Kostium z tweedu — 

olekcja londyńskiego de­
mu mody. Żakiet krei.:
i szeroki, zapinany n:
jeden guzik 
J CAF

świadomi, jak bardzo jego 
sukcesy rzutują na sytuację 
materialną w kraju. Otóż 
po raz pierwszy będziemy 
na WIOSENNYCH TAR­
GACH. Ulokowani we włas­
nym pawilonie, który do­
tychczas wypadało nam 
zawsze dzielić z którymś z 
sąsiadów. Ściślej, ‘ będziemy 
mieli do dyspozycji własną 
halę o powierzchni wysta­
wowej 3 800 m kw. Do tego 
dojdzie teren odkryty przed 
halą, wielkości 2500 m kw. 
Po Związku Radzieckim 
nasza ekspozycja zapowiada 
się jako druga z najwięk­
szych i najbardziej repre­
zentatywnych. W tym roku 
zakasaliśmy ponoć pod tym 
względem Czechosłowację. 
Nie wiadomo oczywiście jak 
wyglądać będzie to porów­
nanie, gdy chodzi o trans­
akcje targowe, lecz już sam 
fakt, iż prezentujemy się 
na tegorocznych targach 
bardziej dynamicznie go­
dzien jest uwagi.

ZDRADZONO mi także 
tajemnicę, jeśli chodzi 

o bardziej atrakcyjne kąski 
polskich eksponatów, z któ­
rych większość znajduje się 
już w Lipsku bądź jest w 
drodze do metropolii tar­
gów. Otóż na naszej ekspo­
zycji, która stać będzie pod 
hasłem „automatyzacja pro­
cesów produkcyjnych w 
przemyśle”, obejrzymy m. 
in. 30 tonową turbinę paro­
wą o moc:/ 125 MW (bar­
dzo zaawansowana w tej 
dziedzinie NRD wyproduko­
wała dotychczas kilka sztuk 
turbin o mocy 100 MW).

Z 24 typów obrabiarek, któ 
re zobaczymy w Lipsku 10 
pokazanych zostanie po raz 
pierwszy. Po raz pierwszy po­
każemy również w Lipsku 
elektronowe maszyny cło li­
czenia. Będzie je m. in. re­
prezentować najmłodszy czło­
nek rodziny polskich maszyn 
cyfrowych z serii ZAM-2, 
skonstruowana przez Zakład 
Doświadczalny Maszyn Mate­
matycznych PAN. Wystawcy 
nasi stawiają sobie za _ ceł 
pokazać w tym roku jaki 
wkład jest w stanie wnieść 
Polska w obozie socjalistycz­
nym na rzecz postępu nauko­
wo-technicznego. M. in. pu­
bliczność obejrzeć będzie mo­
gła wyposażenie studia tele­
wizyjnego naszej konstrukcji. 
W początkowym stadium mon 
towania znajdowało się właś­
nie podczas mego pobytu 
stoisko, na którym nasz prze­
mysł będzie demonstrował 
przykłady automatyzacji i 
zdalnego sterowania procesów 
technologicznych. Atrakcją 
będą zapewne także pracujące 
sztuczne ręce.

Doprawie architektonicz­
nej, plastycznej pawi­

lonu trudno coś bliższego 
powiedzieć, jako że znajdo­
wała się w stanie jeszcze 
embrionalnym. Jednakże zna 
jąc talent polskich plasty­
ków należy sądzić, iż będzie 
pomysłowa i podniesie jesz­
cze walory polskiej ekspo­
zycji.

Po trudach zwiedzenia u- 
damy się oczywiście na ma- j 
łą czarną do polskiej ka­
wiarni, któfa będzie rów­
nież jednym z elementów 
polskiej obecności w Lipsku. 
Mieścić się będzie już w 
centrum miasta, nie na te­
renie targowym. Nasza ga­
stronomia zaprezentuje tu­
taj polskie wyroby cukier­
nicze, niektóre narodowe po 
trawy, likiery, papierosy. 
Obsługa, począwszy od ku­
charzy a skończywszy na 
bufetowych i kelnerkach 
będzie także polska. Jeszcze 
jeden pomysł w powojennej 
historii targów chyba bez 
precedensu. Nie przypomi­
nam sobie by inny kraj za­
instalował na okres targo­
wy taką kawiarenkę. Wszy­
stkich zdecydowanych już i 
potencjalnych turystów pol­
skich na Targi Wiosenne 
wypada więc tylko zachę­
cić: przyjeżdżajcie do Lip­
ska.

Eugeniusz GUZ

Dziś siły zbrojne Zwią 
zku Radzieckiego, dyspo­
nują sprzętem technrczno- 
bojowym w pełni odpo­
wiadającym charakterowi 
i specyfice współczesnego 
prowadzenia walki z za­
stosowaniem broni rakie- 
towo - jądrowej. W ostat 
nim okresie stworzony zo 
stal nowy rodzaj sił 
zbrojnych: rakietowe woj 
ska przeznaczenia strate­
gicznego, uzbrojone w ra 
kiety międzykontynental- 
ne z ładunkiem jądrowym, 
zdolne osiągnąć dowolny 
punkt na kuli ziemskiej.
LINIE, który przeszedłem w 
“szeregach Armii Radziec 

_ | ki ej drogę od woj ny domo­
wej do obecnych dni, naj­
łatwiej dostrzec gigantycz 
ne zmiany w bojowym wy­
posażeniu naszej armii. 
Wówczas jedynym środkiem 
bojowego manewru były w 
naszej armii samochody, po 
ciągi pancerne i... czterokon 
na taczanka z karabinem 
maszynowym.

OD TACZANKI DO RA­
KIETY BALISTYCZNEJ — 
tak można by w jednym zda 
niu określić skok zrobiony 
przez nas w dziedzinie u- 
zbrojenia armii. Jednakże 
nadal najpotężniejszą siłą 
Armii Radzieckiej jest żoł­
nierz, którego morale do­
równuje współczesnym za­
daniom i potrzebom.

TCT D nikomu nie grozi. Na I 
“w* ” szym głównym ce- i 
lem było i jest utrzymanie j 
pokoju. Nie wolno jednak! 
nie dostrzegać sił z Zacho- j 
du, które nieraz już próbo- ! 
wały wzniecić pożar wojny j 
światowej. Niewiele tygodni j 
dzieli nas od jednej z ta-1 
kich prób; w rejonie Morza ; 
Karaibskiego, wywołanej 
przez siły imperialistyczne 
USA. Cały świat wie, że tyl 
ko głęboko ludzka postawa' 
kierownictwa państwa ra­
dzieckiego, wiernego leni- | 
nowskim zasadom pokojo- j 
wego współistnienia, liczne 1 
wysiłki N. S. Chruszczowa 
uratowały świat od groźby 
katastrofy jądrowej.

Długą drogę sławy prze 
szła nasza armia w cią­
gu 45 lat. Wraz z armia­
mi krajów socjalistycz­
nych jest gwarantem bez­
pieczeństwa naszego ju­
tra. j

Mikołaj KRYLÓW 
Marszałek Związku 

Radzieckiego
Dwukrotny Bohater ZSRR

16 klubów, blisko 2,5 tys. członków, własne ośrodki 
szkolenia w Gdańsku, Gdyni i Elblągu — oto nie­
które tylko, acz niewątpliwe aktywa Polskiego Zw. 
Motorowego na Wybrzeżu. Bilans ten byłby jeszcze 
pełniejszy, gdyby z ołówkiem w ręku podliczyć 
ilość zorganizowanych ostatnio imprez automobilo­
wych, ilość przeszkolonych kierowców i rowerzy­
stów, ba, sumy wpłaconych do kasy PZM złotówek 
za kursy i szkolenia, złotówek stanowiących podsta 
wę finansową bogatej działalności tej organizacji...

DOWÓDZTWO SOBIE, 
ARMIA SOBIE

łanie grosza na działalność 
statutową, dodajmy, nie peł

A7DY medal ma dwie ną’ ograniczoną jedynie do AZDY meaai m t pewnych stereotypów. A ca

Poważne przyspieszenie elektryfikacji 
linii kolejowej Tarnowskie Góry-Gdynia

K. strony. Działalność ak­
tualnych władz okręgu ^ZM 
— również. Jedna strona te­
go medalu — to owe akty­
wa, druga — to pasywa..
Zanim o nich pomówię — 
chciałbym zorientować sie­
bie i innych w tzw. zaple­
czu działalności PZM. Oto 
parę liczb: 74 tys. pojaz­
dów mechanicznych: 115,5 ty 
siąca praw jazdy, 141 wypad 
ków drogowych w grudniu 
1962 roku — w tym 9 śmier­
telnych.

115 tysięcy posiadaczy 
praw jazdy, w tym 46 tys.
amatorskich praw prowa­
dzenia aut — to prze­
cież cała armia, wobec któ­
rej niecałe 2,5 tys. człon­
ków PZM winno być swego 
rodzaju dowództwem. Spo­
czywać na nim również wi­
nien znacznie bogatszy ba- . . ,
gaż celów i zadań, niż ciu- ^!aw‘.e 1 a^. dz^taidosci.j sza działalność tej organ.1-

____________ ^__________ Sięgając pamięcią wstecz, zacji, która powołana jest
nie sposób dostrzec wyso- przecież do realizacji spo- 
kich lotów tej organizacji 
w pierwszych latach jej dzia­
łania. Ongiś była to praw­
dziwa potęga pod wzglę­
dem autorytetu, uznania, po

ła reszta w postaci krzewie­
nia kultury jazdy, popula­
ryzacji wiedzy technicznej 
znajomości nowych przepi­
sów drogowych?

Niestety, to wszystko wym 
knęło się jakoś uwadze 
władz PZM na Wybrzeżu. 
Na tym tle zgoła imponu­
jąco przedstawiają się wy­
niki działalności takich o- 
kręgów PZM jak katowicki, 
lubelski czy białostocki...

Jednym słowem armia 
entuzjastów motoryzacji 
sobie, a potencjalne do­
wództwo tej armii w po­
staci władz i aktywu PZM 
— też sobie...

DLACZEGO „PEZETMOT” 
OBNIŻYŁ LOT?

tyj A dzieje PZM na Wy-
brzeżu składa się już leży, jak potoczy się“ dal-

I to jest jeden z grzechów 
głównych, o których w przede 
dniu wyborów do nowych 
władz okręgu PZM w Gdań 
sku pomówić trzeba szcze­
rze.

EKSKLUZYWNOSC — 
GRZECH DRUGI

Z wielu wypowiedzi ludzi 
zainteresowanych moto­

ryzacją, a stojących na u- 
boczu działalności PZM. wy 
nika jedno; po co się wza­
jemnie nudzić jałowymi dy­
skusjami w pezetmocic?

Za dużo blichtru, efek­
ciarstwa, a za mało pra­
cy konkretnej — oto dal­
sze argumenty moich roz­
mówców.
Doszło do tego, że od dłuż 

szego czasu jedni wybierają 
drugich — mówią inni. — 
Za mało tam działaczy z 
ikrą... Zbyt słaba i luźna 
współpraca z władzami ad­
ministracyjnymi w postaci 
wydziałów komunikacji...

Jeśli władze PZM w Gdań 
sku są odmiennego o sobie 
zdania, to w imię obiekty­
wizmu przyznają, ze kryje sie 
w tym wszystkim jakieś ra­
cjonalne jądro. Że coś 
ze słuszności w tym chyba 
jest, prawda? Jeśli nie wszy 
stko, to chociaż trochę za­
krawa na rację...

Od uznania tej racji za-

Jak informowaliśmy, przed 
kilku dniami odbyło się w 
Gdańsku posiedzenie komisji 
koordynującej prace elektry­
fikacyjne linii kolejowej Tar­
nowskie Góry — Gdynia. Oto 
dalsze informacje na temat 
tej gigantycznej pracy inwe­
stycyjnej.

J ASADNICZYM celem de- 
cyzji władz państwo­

wych przyspieszenia elek­
tryfikacji tej linii jest po­
prawa sytuacji przewozowej 
na trasie łączącej Śląsk z 
portami. Warto zwrócić u- 
wagę, że obecnie na tej 559 
kilometrowej linii koncen­
truje się 65 proc. wszyst­
kich przewozów gdańskiej 
DOKP, a od 1965 r. procent 
ten wzrośnie do 72. Bez 
elektryfikacji trudno sobie 
wyobrazić, aby zadania dal­
szego wzrostu przewozów na 
tej linii mogły być wyko­
nane.

Harmonogram prac elek­
tryfikacyjnych przewiduje,
że jesienią 1965 r. oddany 
zostałby do użytku pierw­
szy odcinek tej trasy z Tar­
nowskich Gór do Karsznic 
długości 157 km. Dalsza elek 
tryfikacja postępować ma 
według następującego pla­
nu: do jesieni 1966 r. do 
Inowrocławia- w 1967 r. do

Bydgoszczy, w 1969 r. do 
Tczewa i w 1970 r. do Gdy­
ni.

Harmonogram ten jest re­
alny, wymaga jednak ogra­
niczenia do minimum na tej 
linii wszelkich prac moder­
nizacyjnych, tak, aby dopro­
wadzić do koncentracji wszy 
stkioh sił i środków na tej 
wielkiej inwestycji.

W czasie niedawnej kon­
ferencji koordynacyjnej w

pularności... Dziś można o 
tym mówić jako o historii. 
Dlaczego?

Wszystko wskazuje na to,

łecznych głównie celów. A 
do tych celów należy m. in. 
i to, czego dotychczas nie 
robił PZM. A więc — peł­
niejsze uwzględnienie po­
trzeb i zainteresowań 115« 
tysięcznej rzeszy posiada­
czy praw jazdy. Więcej tu­
rystyki, więcej głębszej treS

że PZM na Wybrzeżu zdą-|Ci z myślą o jak najwięk- 
żył się w ostatnich latach szej ilości entuzjastów kie- 
wyobcować, wyizolować nie równicy, 
jako z potężnego zaiste śro-1 CO CESARSKIEGO _
dowiska sympatyków sportu 
motorowego. Przykład: ze
statystyki PZM z ub. roku 
wynika, że w 6 imprezach 
turystycznych wzięło udział 
tylko 857 zawodników. Na

Gdańsku wysunięto przy o- 46 amatorów z pra-
kazji postulat pod adresem wami jazdy!
Biura Elektryfikacji Kolei 
w Warszawie oraz DOKP 
Gdańsk — opracowania od­
dzielnego studium na temat 
modernizacji trakcji elek­
trycznej na Wybrzeżu. Cho­
dzi po prostu o to, aby już 
w okresie, kiedy prace elek­
tryfikacyjne będą dochodziły 
do Bydgoszczy, trakcja elek-

CESARZOWI
O OWTARZAM: nie podpi- 
-*• szę się pod stwierdze­
niem, że PZM niczego nia 
zdziałał. Wręcz odwrotnie —- 
zdziałał wiele. Jednym z do 
wodów tego działania jest 
powstanie ośrodka szkolenia 

wsEyJ; W-Gdyni na rzeczywiście wy
„czterema kółkami”, ale py­
tanie; dlaczego wszystkich 
tych, którzy nimi dysponują, 
nie potrafił dotąd PZM zain­
teresować bliżej swą działal­
nością?
Tych „dlaczego” jest znacz­

nie więcej. Dlaczego od działał 
ności PZM o Isunęli się prak­
tycznie tacy ludzie, jak choćby 
mieszkający na Wybrzeżu twór

tryczna na Wybrzeżu bvła ca naszeS° „Stara”, prof, dr „ĄYYńL wyorzezu Dy ta Mieczysław Dębicki? Zbyt luź-
PTZj „otowana do moderni- ne więzy łączą władze okręgu 
zacji i włączenia do ogólne-,pzm w Gdańsku z Katedrą Po 
go ciągu nowo elektryfiiko- jn.?t?ów_ Mechanicznych Politech
wanej linii. Wynika z tego 
niedwuznacznie, że nie tak 
daleki jest już czas znacz­
nej poprawy warunków po­
dróżowania na trasie elek­
trycznej kolei w trójmieście, 

(st)

niki Gdańskiej, z wykładow­
cami Technikum Samochodowe­
go, z wieloma innymi Instytu­
cjami, których przedstawiciele 
mogliby istotnie wiele wnieść 
w ożywienie i uatrakcyjnienie 
potrzebnej ze wszech miar dzia 
łalności tej organizacji. Ale dzia 
łalftości koncepcyjnej szeroko 
pojętej, elastycznej...

sokim poziomie. Nie do 
władz PZM należy mieć pre 
tensję o to, że podobny o- 
środek w Gdańsku gnieździ 
się kątem i nie ma warun­
ków rozwoju.

Podpiszę s:ę natomiast pod 
zdaniem tych. którzy sądzą, 
że działalności tej brakuje 
jakoś szerszych horyzontów.

Dotychczasów > n zasłużo­
nym działaczom . oddajmy 
co im się należy, ale pod 
adresem całej om- nizacj! 
postulujemy: niech rozwój
entuzjastów motory? łr-i 7 »aj 
dzie się rzeczywiście vv wa­
szej gestii, a nie — jak do­
tąd — sugestii...

Lech MEKKAS?
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Konkurs sprawnych rąk

Chłopcy, których loidzi 
my na zdjęciu robią aha 
żury na lampki nocne. 
Jest to zadanie w ,,kon­
kursie sprawnych rąk”,

sztuki racjonalnego ży­
wienia rodziny. Po dwu 
miesięcznym szkoleniu, w 
którym brało udział 50 
chłopców i dziewcząt w 
wieku szkolnym do kon­
kursu stanęło 12 dziew­
czynek i 10 chłopców. Za 
daniem konkursowym 
dziewcząt było przygoto­
wanie kilku rodzai ka­
napek, sałatek i suró­
wek. Jury konkursowe 
brało pod uwagę jakość 
wykonania zadania, czas 
i estetykę. Palmę pierw­
szeństwa w konkursie 
dziewcząt zdobyła Jola 
Makała, a w grupie maj- 
sterków — Janek Kas. 
W marcu odbędą się eli­
minacje okręgowe, w któ 
rych wezmą udział naj­
lepsi „technicy” i naj­
sprawniejsze gosposie.

Fot. W. Nieżywiński

W Gdańsku etatyzacja
na stanowiskach lekarskich
-faktem dokonanym

Wiele i od. dawna mówiło się o etatyzacji stanowisk le­
karskich. Wracamy do tej sprawy raz jeszcze, ale po to, 
by mówić już o konkretach, czyli o tym, jak w Gdańsku 
wcielono w życie zarządzenie resortu zdrowia, jak przebie­
gła u nas etatyzacja i... co z niej wynikło.

Celem zarządzenia o eta­
tyzacji było — lapidarnie 
mówiąc — scalenie etatów 
lekarskich, doprowadzenie 
do tego, by lekarze zamiast 
dotychczas „rozdrobnionych” 
i „pokawałkowanych” eta­
tów w różnych placówkach 
służby zdrowia, zajmowali 
w jednej podstawowy, peł­
ny, 7-godzinny etat.

Ludzie, którzy opracowy­
wali projekt etatyzacji spę­
dzili wiele pracowitych ty­
godni analizując kartoteki 
lekarzy, rozpatrując z jed­
nej strony potrzeby placó­
wek, z drugiej — nie rezy­
gnując z chęci „dogodzenia” 
każdemu. Generalnie brano 
pod uwagę przy ustalaniu 
etatów obowiązujące plany 
godzin przewidziane na bie­
żący rok dla całego miasta, 
możliwości kadrowe (było 
to szczególnie trudne przy 
łączeniu etatów specjali­
stów, których brak jeszcze 
odczuwamy), obowiązujące 
normy zatrudnienia (w su­
mie wolno lekarzowi praco­
wać 10,5 godziny dziennie),

tychczasowy stan odbijał 
się ujemnie na pacjencie: 
lekarz w jednym miejscu 
„nie mieścił się” w czasie 
— tym samym spóźniał 
się na drugie. Nie było też 
mowy o wzajemnym przy 
wiązaniu się: pacjenta do 
lekarza i vice versa, o na­
wiązywaniu bezpośrednich 
kontatków chorego z le­
karzem, czynników waż­
nych w procesach lecze­
nia. Etatyzacja zmieniła 
tę sytuację dość radykal­
nie, choć na widomą po­
prawę trzeba nieco pocze­
kać — wszak nie od razu 
Kraków zbudowano...

E.

mmirm
Za wiele fantazji się przedziwne rzeczy. 

Obojętne, czy chodzi o 
Na ogół każda przecięt- pantofle, sandały czy też

na kobieta zna długość botki. W żadnym wypad-

swojej stopy. Istnieje tez ku numer nie dowodzi ni-
zwyczaj, że w obuwiu 
długość tę określa odpo­
wiedni numer. Tak w każ 
dym razie głosi teoria.

W praktyce jednak z 
numerami obuwia dzieją

Sese rad 
narodowych
Gdańska i Gdyni

zorganizowanym przez 
sekcję samorządową PSS 
w Gdyni, na zakończenie 
dwumiesięcznego kursu 
majsterkowania.

W tym samym okresie 
dziewczęta uczyły się go­
towania, przyrządzania 
sałatek, surówek — jed­
nym słowem pożytecznej

jŁ hronśBii 
wypadków

Wczoraj o godz. 14.20, w Brę- 
towie, na ul. Słowackiego, ja- j 
dący z nadmierną szybkością j 
samochód ciężarowy „Praga”,' 
należący do GPTB Rediowo, nr j 
rej. GS G385, prowadzony przez j 
Stanisława M., chcąc wyminąć ] 
jadący z przeciwnej strony au- ! 
tobus WPKGG, przyhamo wał i j 
w efekcie zjechał na pobocze, I 
wywracając się do góry noga- j 
mi. Samochód uległ poważnym! 
uszkodzeniom, szczęśliwie jed- \ 
nak, żadna z trzech jadących' 
w kabinie osób nie poniosła 
poważniejszych obrażeń.

Na stadionie GKS Wybrzeże j 
przy ul. Elbląskiej w Gdańsku! 
znaleziono nieżywego 26-letnie- j 
go Józefa hi',, który prawdopo- j 
dobnie popełnił samobójstwo j 
przez powieszenie.

* * *
Powożąty w stanie nietrzeź- j 

wym saniami, zaprzężonymi W 
parę koni, woźnica Witold J. ! 
potrącił samochód „Moskwicz”, 
stojący na ul. Bytowskiej w 
Oliwie. Uciekającego woźnicę 
zatrzymano. . ■ j

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«♦❖♦♦♦♦♦*”
| OBRONA PRACY Z 
Z DOKTORSKIEJ tt __, !Dziekan i Rada Wy- ♦ 

działu Morskiego w Wyż* 
szej Szkole Ekonomicznej ♦ 
w Sopocie podaje do ♦ 
wiadomości publicznej,! 
że w dniu 7 marca 19631 
roku o godz. 13 w sali I 
posiedzeń Senatu w gma $ 
chu Wyższej Szkoły Eko- | 
nomicznej w Sopocie, ul. ♦ 
Armii Czerwonej 101 od- J 
będzie się publiczna roz- ♦ 
prawa nad pracą doktor- ♦ 
ską mgr Zygmunta Zie­
lińskiego na temat „Ana­
liza sezonowości kolejo- 

♦ wych przewozów towaro- 
wych w Polsce w latach £ 
1947 _ i960”. i

Promotor: prof, dr Ma | 
Jksymilian Ziomek; ♦

Referentami pracy są; 
;prof. dr Bolesław Kas­
prowie?: i dcc. tir Zb:g- 
■niew Pawłowski.

pracą możra zapoz- ♦
, nać się w Bibliotece ♦ 
: Głównej WSE w Sopocie, ♦ 
;ul. Świerczewskiego 27. ♦

622-K Z

TEATRY
Teatr Wielki — „Igraszki z dia­

błem” godz. 19.
Kameralny — „Moralność pani 

Dulskiej” godz. 19 
Muzyczny — „Piękna Helena” 

godz. 19.15.
„Panorama” (kino) — „Czaru­

jący Giułio” g. 20.15.

KINA

GDANSK — „Leningrad” —
„Śniegi w żałobie” USA od 
1. 12, g. 10, 12.15, 15.30, 17.45, 20 
„Kameralne” — „Nigdy w 
niedzielę” grecki od 1. 18, godz. 
15.45,- 1-8, 20.15. „Piast” — „Na 
wschód od Edenu” (panor.) USA 
od 1. 16„ g. 16.30, 19. „Przyjaźń”
—„Bunt kapitana” czeski od 
lat 16, godz. 17, 20. „Wrzos” — 
„Dziewczęta” (panor.) radź. od 
lat 14, godz. 16, 18, 20. „Motła- 
wa” — „Młode lwy” (panor.) 
USA od lat 16, godz. 17, 20; „Ju 
tro premiera” poi. od 1. 16, g. 
15.15. „Panorama” — „Jak być 
koehainą” po-lski — od lat 18 
g. 15.45, 18. „Gedania” — „Serce 
i szpada” (panor.) fr. od 1. 12, 
godz. 15.30, 17.4-5, 20.15; -
WRZESZCZ — „Bajka” — „Sto 
krotka” fra-nc. od lat 18 godz. 
10, 12.30 15, 17.30, 20. —
„Tramwajarz” — „Tomcio Pa­
luch”, meks. od lat 8, godz. 16; 
„Mężczyźni na wyspie” poi. 
od lat 16, godz. 18, 20.
NOWY PORT — „1 Maja” -
„Zmartwychwstanie” II seria, 
radź. od lat 18, godz: 16, 18, 20. 
OLIWA — „Delfin” — „Zło­
dziej w hotelu” USA od lat 18, 
g. 15.45, 18, 20.15.
SOPOT — „Bałtyk” — „Przy­
gody MUnchhausena”, czes. od 
lat 16. godz. 16, 18, 20. „Polonia” 
— „Dziecko wojny” radź. od 
lat 12, godz. 15.3«, 17.30, 19.30.
GDYNIA — „Warszawa” — 
„Gangsterzy i filantropi”, poi. 
1. 14, g. 15.45, 18. 20.15. „Gopla­
na”— „Wojna i pokój” USA od 
lat 12, godz. 10, 15.30, 19.30.
„Atlantic” — „Rocco i jego 
bracia”, wł. od 1. 18, g. 16, 19.30.
„Mimoza” — „Szczęśliwie się 
skończyło” USA od lat 18 
godz. 16, 18, 20. —’ „Klubowe”
„Wicehrabia de Bragelonne” — 
franc, od lat 18 g. 18, 20.15.

fSMI OfO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

na dzień 23 lutego 1963 r. 
SOBOTA

LOKALNE
7.15 — Rep. St. Goszczurnego:

„Księżycowe miasto” 12.35 —
Ulubione melodie. 16.05 — Mu­
zyka radziecka. 16.30 — „Szcze­
cin znany i nieznany”. 17.00 — 
Gra zespół „Albatros”. 17.30 — 
Przegląd aktualności Wybrzeża.
18.00 — „Bardzo to lubię —
dlaczego?”. 18.30 — „Felieton
z dzwonkiem”. 18.39 — Muzyka
20.00 — „Czwarta zmiana”.
OGÓLNOPOLSKIE

12.15 — „Poznajemy nasze
pieśni i tańce ’ludowe”. 13.00 — 
Gra orkiestra Lou Logist’a.
13.10 — Kultura pilnie poszu­
kiwana — Gospoda pod Kurty­
ną — spotkanie II. 13.45 — Mu 
żyka rozrywkowa. 14.30 — „Z 
notatnika reportera”. 15.00 —
Koncert solistów. . 15.30 — W 
warszawskim teatrze operowym
— audycja słowno-muzyczna.
18.45 — Chwila muzyki. 18.50 — 
Felieton Marcelego Jorsta. 19.05
— Muzyka i aktualności. 19.30

„Matysiakowie”. 21.27 — Kro 
nika sportowa. 21.40 — Gra ze­
spół Jerzego Miliana. 22.00 .— 
Trzy po trzy zespołu „Dzie­
wiątka”. 22.45 — 2.00 Karnawa­
łowa rewia orkiestr i zespołów 
tanecznych.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 24 lutego 1963 r. 

NIEDZIELA
LOKALNE

7.50 — Koncert poranny. 8.10 
Z cyklu: „Ziemie nasze”.

11.00 — Niedzielne przedpołud­
nie. Ml.25 — Rozmowa ze słu­
chaczami. 11.35 — Notatnik kul 
turalny Wybrzeża. 16.02 — Mu­
zyka operetkowa. 20.30 — Ra- 
diokuter — audycja satyrycz­
na. 20.57 — Serwis rybacki.
21.40 — Z boisk i stadionów.
OGÓLNOPOLSKIE 

6.03 — Muzyka poranna. 7.40
— Przegląd czasopism. 8.45 —
„Radioproblemy”. 8.50 — Mu^y 
ka hiszpańska. 9.20 — Felieton 
literacki. 9.30 — Niedzielny kon 
cent poranny. 10.30 — Dwa opo 
władania Iwona Klimy. 12.10 — 
Poranek symfoniczny. 13.10 —
„Kronika Polaków”. 13.30 —
„Moskwa z melodią i piosen­
ką słuchaczom polskim”. 14.00
— „W niedzielne popołudnie”.
15.00 — „Tajemnica królewskie­
go zegara”. 16.30 — — Koncert 
chopinowski — wykonawca: 
Henryk Neuhaus fZSRR). 17.05 
Felieton na tematy między­
narodowe. 17.15 — Śpiewa
„Śląsk”. 17.30 — Podwieczorek 
przy mikrofonie. 19.00 — „Ko­
bieta dotrzymuje sekretu” — 
komedia. W. Bogusławskiego.
20.00 — Rewia piosenek. 22.30 — 
Karnawałowa rewia orkiestr i 
zespołów tanecznych.

TELEWU&J/ł
na dzień 23 lutego 1963 r. 

SOBOTA
11.00 — Program dla szkół: 

Zoologia kl. VI. 11.45 — Pro­
gram dla szkół: Geografia —
kl. V. 12.15 — Przerwa. 18.55 — 
Program dnia. 17.00 — Wiado­
mości dziennika telewizyjnego. 
17.05 — „Rasmus i włóczęga”.
18.00 — Telewizyjny Kurier
Warszawski. 18.10 — Klaps.
18.45 — „Nie tylko dla pań”.
19.10 — Wieczorne rozmowy.
19.30 — Dziennik. 20.00 — Spra­
wozdanie z meczu hokejowego | 
CSRS. 21.30 — Wiadomości j
dziennika telewizyjnego. 21.40
— Kolejdoskop rytmów i me­
lodii. 22.15 — „Jej życie” — | 
film. fabuł. prod. radź. od ! 
lat 14.

na dzień 24 lutego 1963 r. 
NIEDZIELA

9.30 — TV Kurs rolniczy 
„Jak uprawiać ziemniaki”. 11.00 
Koncert symfoniczny. 11.50 — 
Klub Myszki Miki. 12.50 — Za­
wody narciarskie za końmi.
13.40 — „Bitwa o Kozi Dwór”
— film fabuł. prod. pol. dla 
młodzieży. 15.00 — Niedzielna 
biesiada. 15.55 — Teatrzyk dla 
przedszkolaków. 16.25 — Reci­
tal aktorski: Stanisława Łapiń­
skiego. 17.15 — Chwila wspom­
nień. 17.45 — „Miks”. 18.25 — 
Wielka gra. 19.30 — Dziennik. 
19.55 — Kwadrans recenzenta.
20.10 — Sportowa niedziela. 20.30 
Program z cyklu: Na zdrowie.
20.45 — „Dom w dzielnicy wil­
lowej” — film fabuł. prod. 
CSRS od lat 16. 22.00 — Wiado 
mości sportowe. 22.05 — Omó­
wienie programu.

warunki lokalowe placówek 
(nie wszędzie jest możliwość 
zatrudnienia np. dwóch le­
karzy na pełnych etatach, 
bo po prostu brak miejsca 
na dwa gabinety). Wreszcie 
— nie zapomniano i o tym, 
że etatyzacja etatyzacją, ale 
służba zdrowia musi praco­
wać normalnie, bez zakłó­
ceń organizacyjnych.

Przy opracowaniu planu 
etatyzacji przyjęto, że W 
pierwszym rzędzie musi ona 
objąć lecznictwo podstawo­
we, przemysłowe i higienę 
szkolną. Przysługujące na­
tomiast lekarzom „nadwyż­
ki” w wymiarze owych 3,5 
godzin lokowano w tych 
placówkach, które bądź nie 
potrzebują pełnych etatów, 
bądź też nie mają możliwo­
ści ścisłego zetatyzowania. . _ T , ,

Mamy „a mySli stacja Pogo- j W środę c godz. 9 w J 
towia Ratunkowego. Istnieje tu { gmachu Prezydium MRN ♦ 
wprawdzie 5 pełnych etatów, i $ w GDAŃSKU odbędzie* 
ale lekarze pracują w normal- j | sj XIII sesia rady na- ♦ 
nych godzinach przedpołudmo- ♦ \ 1
wych. Pogotowie pracuje nato- ♦ rodowej. Na porządku ♦ 
miast całą dobę. Ale któryż z ♦ dziennym zmiany w skła ♦

♦ dzie osobowym rady na- { 
X rodowej, komisji i prezy- ♦
♦ dium,-, a tematem obrad ♦
♦ —- problemy gospodarki j 
X komunalnej na tle roz- ♦
♦ woju miasta. ♦
{ W tym samym dniu |
♦ o tej samej porze w ♦ 
| GDYNI zbierają się rad- } 
X ni na sesję gdyńskiej I
♦ rady narodowej. Te- |
♦ matem obrad m. in. za- ♦ 
X gadnieńie porządku i bez ; 
| pieczeństwa na terenie ♦
♦ Gdyni w świetle współ- X 
X działania prokuratury, ;
j MO i Prezydium MRN. ♦
» * 
**************************************

lekarzy zgodziłby się przyjąć 
stałą pracę albo popołudniową, 
albo tym bardziej tylko nocną? 
Dlatego przysługujące godziny 
pokryto tymi izw. wolnymi go­
dzinami. Podobnie jest w żłob­
kach oraz na stanowiskach admi 
nistracyjnych lekarzy, nie wyma 
gających pełnego wymiaru go­
dzin. Godziny wolne objęły 
również stanowiska specjali­
styczne, ciągle jeszcze — jak 
wspomnieliśmy — „deficytowe”.

Jak przebiegała etatyza­
cja? W końcu ub. roku 75 
lekarzy otrzymało wypowie­
dzenia pracy. Nie należy te­
go rozumieć w ten sposób, 
że aż tyle osób pozbawiono 
pracy. Wypowiedzenia mia­
ły charakter formalny, do­
tyczyły osób zajmujących 
częściowe etaty, które scala­
no i przydzielono wg poda­
nych wyżej kryteriów. W 
konsekwencji; w lecznictwie 
otwartym mamy obecnie 159 
pełnych etatów (było w ub. 
roku 96), w higienie szkol­
nej — 44 (było 25), w prze­
mysłowej służbie zdrowia — 
72 (było 39). Ogółem licz­
ba scalonych etatów wzrosła 
ze 172 na 292. ♦

Co dała etatyzacja? Po­
łożyła kres pogoni z jed­
nego miejsca pracy w dru 
gie, z drugiego — w trze­
cie. A nie trzeba chyba 
nikomu dowodzić, że do-

Dla dobra rodziców
i ich dzieci

Poradnia społeczno- 
wychowawcza TPD we 
Wrzeszczu nawiązała o- 
statnio kontakt z dwo­
ma zakładami pracy, w 
których gros załogi sta­
nowią kobiety. Otóż psy­
chologowie i pedagodzy 
poradni oferują bezinte­
resownie przeprow adze - 
nie cyklu interesujących 
prelekcji na temat wy­
chowania dziecka, jego 
potrzeb, przygotowania 
do szkolnego życia itp.

Poradnia proponuje ew. 
włączenie wymienionych 
pogadanek w ramy pro­
wadzonego w zakładach 
szkolenia. Umożliwi to 
zaabsorbowanym pracą 
zawodową i domową ko­
bietom większy udział w 
prelekcjach, a także, na 
co liczy kierownictwo po 
radni, przyciągnie męż­
czyzn tak 'często składa­
jących ciężar wychowa­
nia dzieci na barki żon 
i matek.

TPD czeka obecnie na 
odzew „zaatakowanych” 
— dyrekcji fabryki „Bał 
tyk” oraz Gdańskich Za­
kładów Przemysłu Dzie­
wiarskiego w Oliwie. Na 
odzew czyli przychylne 
ustosunkowanie się do 
propozycji i szybkie 
ustalenie terminu poga­
danek.

(Jar)

WFM-ki, „Komar“
i „Ryś" 
na książeczkach PKO
Z przyjemnością komunikuje­

my, że w ostatnim losowaniu 
książeczek PKO premiowanych 
MOTOCYKLAMI, mieszkańcy 
naszego województwa wzboga­
cili się o dalszych 9 WFM-ek. 
Padły one na nr nr: 407152 UO 
i 454618 UO w GDYNI, 408613 
UO, 409961 UO, 951265 UO, 965518 
UO i 363715 UOZ W GDAŃSKU, 
950879 UO w MALBORKU oraz 
410036 UO w ELBLĄGU.

Odbyło się również losowanie 
książeczek MOTOROWERO­
WYCH. Dwie premie w postaci 
„Komara” i „Rysia” padły na 
GDYŃSKIE książeczki nr nr: 
2011036 UO i 2011195 UO.

Gratulujemy.

czego, a nawet ta sama 
numeracja obejmuje róż­
ne wymiary tego samego 
fasonu.

Wygląda na to, że nasz 
przemysł obuwniczy ma 
jednak zbyt wiele fanta­
zji. Bo w efekcie kupno 
obuwia zmienia się w nie 
oczekiwaną „zgaduj-zga­
dulę”. Tylko niestety — 

bez nagród dla zwycięz­
ców. (rt)

Dyskutanci
Obrazek z autentycznej 

dyskusji dwóch malu­
chów:

— A cy Tadek Kopciu- 
sek, to król? — zapytuje 
4-latek.

— Tyle razy ci tłuma­
czyłem, że Tadeusz Kop­
ciuszek to wódz — pou­
cza starszy o 2 lata auto­
rytet. (<ik)

Na przekór zimie 
o zieleni i kwiatach ••9

Załoga Zakładu Zieleni 
Miejskiej w Gdańsku wkro­
czy w tym roku na teren 
osiedla mieszkaniowego przy 
Al. Wojska Polskiego. Zago­
spodarowane też będzie o- 
siedle interwencyjne w Za­
lesiu oraz teren pocmentar- 
ny opodal pomnika Czołgi­
stów. Specjalny nacisk kła­
dzie zakład na pielęgnację 
trawników. Zakupiono już 
15 kosiarek mechanicznych, 
przygotowuje się kwiatowe 
sadzonki na obsadzenie ra­
batek oraz krzewy róż o- 
zdobnych. W ub. roku zasa­
dzono 12 tysięcy sztuk roz-

Z kroniki sądowe!
Specjalizowali się 
w ograbianiu 
kiosków

w lipcu ub. r. zbiegł ze 
schroniska dla nieletnich w 
Oliwie 16-letni Jan Car- 
taillac i przybył do Gdy­
ni, gdzie przy ul. Modliń­
skiej 23-e mieszkała jego 
matka. Cartaillac zjawiał 
się jednak u matki tylko 
w porze posiłków, a resztę 
czasu wałęsał się po mieś­
cie, nocując w różnych nie- 
ukończonyeh budowach. 6 
sierpnia poznał koleżkę o 
podobnych upodobaniach — 
15-letniego Jerzego Dylew­
skiego, zam. w Gdyni przy 
ul. Czerwonych Kosynie­
rów 261 m, 15.

Obaj chłopcy postanowili 
„dorobić się”. Wspólnie więc 
wybrali się do Orłowa, gdzie 
przywiezionym ze sobą łomem 
wybili dwie deski z tyłu kios­
ku nr 16 Spółdzielni „Przo­
downik” i zabrali stamtąd 
ok. 300 zł gotówką oraz pa­
pierosy, czekoladę, kawę, ka­
kao i cukierki łącznej war­
tości 7.742 zł. Z zagrabionym 
towarem pojechali pociągiem 
elektrycznym do Gdyni-Gra- 
bówka i ukryli łup w łesie. 
Następnego dnia Cartaillac 
część tych towarów zaniósł do 
swego przybranego ojca Leona 
Lubeckiego z prośbą o „upłyń 
nienie”. Lubecki sprzedał w 
hali targowej kradzione pro­
dukty i wręczył Cartaillacowi 
300 zł.

Reszta łupu pozostała w 
kryjówce. Ale ludzie, zbie­
rający grzyby zauważyli 
kręcących się po łesie chłop 
ców i zawiadomili o tym 
MO. Funkcjonariusze MO 
spenetrowali las i odnaleź­
li część skradzionych towa­
rów.

Nie przychwycili jednak 
obu chłopców, którzy wy­
brali się już na następną 
wyprawę, tym razem do 
Kamiennego Potoku, gdzie 
ograbili dwa kioski (przy 
ul. Małopolskiej i Wejhe- 
rowskiej), zgarniając łącz­
nie towary wartości ok. 
7.000 złotych. Część tych 
łupów powierzyli do sprze­
daży Henrykowi Dybow­
skiemu, zam. w Gdyni przy 
ul. Czerwonych Kosymie-

maitych odmian róż, w b. 
roku przewiduje się zasadzę 
nie dalszych 10 tysięcy. Ró­
żane krzewy są nie tylko 
ładne i efektowne, ale i „o- 
szczędne”, gdyż żyją 15 lat. 
Zakład pragnie rozpropago­
wać róże również wśród 
właścicieli ogródków przy­
domowych. W tym celu 
przygotowano etykietki in­
formacyjne dla każdej od­
miany róż, sadzonych w 
mieście, które zakład będzie 
sprzedawać jesienią (ok. 12 
tys. sztuk róż m. innymi i 
pnące).

Po raz pierwszy w Gdań­
sku zobaczymy na kwietni­
ku ulicznym tulipany. 7 ty­
sięcy sztuk tulipanów ozdo­
bi zieleniec vis a vis siedzi­
by „Żaka”. Mamy nadzieję, 
że studenci wezmą je pod 
opiekę i ochronią przed 
ewentualnym atakiem mło­
docianych chuliganów.

W tym roku gdańska Zie­
leń Miejska nastawia się 
na działalność usługową. 
Jak nas informuje dyr. ża­

rów 112 m. 2 i otrzymali 
od niego Za to 600 zł.

Na tym się jednak ka­
riera dobranego towarzy­
stwa skończyła. W dniu 20 
hm. stanęli wszyscy przed 
Sądem Powiatowym w Gdy­
ni, który obu młodocianych _
przestępców skazał na u- kładu inż. Aleksander Pa 
mieszczenie w domu po- wlin już w lipcu urucho­

miona będzie przy ul. Wy­
spiańskiego we Wrzeszczu 
„klinika” roślin, gdzie będzie 
można oddawać na leczenie 
chore kwiaty. Dużym udo­
godnieniem dla wybierają­
cych się na urlop w 
lecie będzie możliwość od­
dania na przechowanie za 
drobną opłatą kwiatów do 
cieplarni. Natomiast zupeł­
nie bezpłatną usługą będzie 
fachowe przesadzanie kwia­
tów, klient opłaca jedynie 
koszt ziemi i doniczki. I je­
szcze jedna innowacja to 
„rotacja” azalii. Otóż gdań­
szczanie, którzy zakupią w 

1 kwiaciarniach ZZM azalie 
j będą mogli w następnym

Dla wznowienia ko.'™'™- kicdy “kwJł,M* “w* 
mnnikacji autobusowej, f’!”!!. A™!“ ! !,™ 
z Gdańska do Suchani- 
na, Komitet Osiedlowy 
wzywa wszystkich tniesz 
kańców Suchanina i

prawczym, Leona Lubec­
kiego — na 1 rok więzie­
nia i 2.000 zł grzywny (za­
wieszając mu wykonanie 
kary pozbawienia wolności 
na 3 lata), a Henryka Dy­
bowskiego — na 6 miesię­
cy więzienia i 2.000 zł 
grzywny zaliczając mu 
areszt tymczasowy od 25 
sierpnia ub. r. do 20 lu­
tego br. (rt)

Uwaga, 
mieszkańcy 
Suchanina!

(z wydaną przy zakupie ety­
kietką) następną doniczkę, 
ale po znacznie niższej ce­
nie (za 15 zl — koszt azalii 

sąsiednich uMc^ćuT sta- ] w kwiaciarniach od 50 do 
wienia się dziś o godz. 120
16 przy stawie (początek 
ulicy Becthovena) moż­
liwie z własnym sprzę­
tem (łomy, kilofy łopa­
ty) celem usunięcia lodu

$ z jezdni.
♦♦♦
♦ 

t
A

WPKGG gwarantuje 
natychmiastowe wznowię 
nie komunikacji po wy­
konaniu wyżej wymie­
nionych prac.

MPO zapewnia tran­
sport.

Jak co roku właściciele 
mieszkań z balkonami będą 
mogli nabyć kwiaty i skrzyń 
ki. Skrzynki zamówiono dla 
gdańszczan w Zakładzie 
Żadrzewień przy LOP, a w 
gospodarstwach ZZM przy­
gotowuje się bogaty mate­
riał kwiatowy: pelargonie,
petunie, balsaminy, szałwie 
i wiele innych kwiatków, 
tak ślicznie zdobiących bal­
kony i okna. (Jar)

O tym warto wiedzieć
NIEDZIELA W MUZEUM 
POMORSKIM

O godz. 11 — seans filmowy,
a o godz. 12 — prelekcja mgr 
Krystyny Fabijańskiej o twór­
czości Chagalle’a, ilustrowana 
oryginalnymi dziełami artysty 
i reprodukcjami.

O godz. IG klub PTTK „Ra- 
dunia” zaprasza na wspólne

zwiedzanie sal muzealnych t 
przewodnikiem.

FIZYKA DLA MŁODZIEŻY
Polskie Tow. rą^czne zapra­

sza młodzież szko-iną dziś, o 
godz. 17 do Auditorium Maxi­
mum PG na odczyt mgr inż. 
Krystyna Kozłowskiego o in­
dukcji elektromagnetycznej (c*. 
II).
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